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sische Zfcituug“ podaje na czotowem miejscu 
(powtórzoną przez nas wczoraj) wiadomośi o 
udzieleniu przez rząd pruski mniejszości duń
skiej i w  Szlecwigu-Holsztynie szerokiej auto 
romji kulturalnej na polu szkolnictwa, zamie
szcza demokratyczny ten organ znamienny 
artykuł Dla Wernera Mahrhoiza pt. „D'e 

^Schnie der Minderheiten", będący niejako nie
oficjalnym komentarzem do owego rozporzą
dzenia rządu pruskiego. Dr. Mahrholz jusze: 
^Najpopularniejszym może motywem, prztma 
wiającym za wstąpieniem Niemiec do Ligi 
'Narodów, jesit pragnienie niesienia licznym 
mniejszościom niemieckim w ramach, między 
narodowej organizacji państwowej skuteczniej 
**ęj pomocy, aniżtli można to czynić jako 
WLczuie p otestujące, ale za to nazewnątrz 

i ̂ ojące mocarstwo. Jeślii Niemcy chcą po 
^Wstąpieniu do Ligi skutecziiie działać w kie
runku urogulowan-a problemu mniejszościo
wego w Europie, to przesłanką tego jest oczy 
Wiście stwoi zenie dla żyjących w granicach 
niemieckich mniejszości duńskich i polskich 
Jakiego uregulowania icn aspiracyj i potrzeb 
kulturalnych, które naprawdę szczerzo szauu- 
je naturalne prawo każdego człowieka do swe 
®° języka, obyczaju i kultury, a przez to dzia- 
m egzempKrycznie . Trzy końcu artykułu au 
łv,[ ponownie podkreśla, iż Niemcy stają w 
ten sposób pa czele państw, które zrywają 
*  szałem szowinizmu i „uznają święte prawo 
''bcojęzycznych . mniejszości do swych wła- 
Snó cb dóbr kulturalnych".

Komu ta nowa rola Niemiec jako obrońcy 
| Protektora mni< jszości narodowych, iiietył- 
*p nkmieckich ale mniejszości wogóle, wyda 
6*ę uirco dziwna albo wpiost groteskową, ten 

sobie przypomnieć, iż Niemcy już od 
**080 dawna przygotowują się do tej samoz
wańczej misji kulturalnej.

Dprgdaj wspominaliśmy już na tern miej- 
ó mowie posła demokratycznego Kocha. 

Łyleo0 kandydata na kanclerza, w dyskusji 
jas ień sk ie j Reichstagu. Warto przytoczyć 

p. Kocha, bardzo ciekawe j charakte
rystyczne; „Niemcy mają w Lidze Narodów 

Wywodził p. Koch — zadanie wystąpienia 
j obronie mniejszości w Europie, które pod- 
r®11® są obcym sobie państwom. Chodzi o to, 
^ w Lidze Narodów stworzyć prawo mniej- 

£^°^towe. Byłem w ciągu tej wiosny na 
I  * południowym-wschodzie Europy

^j^yszrfem  tam od najbardziej zdecydowa- 
iT^u prawicowców zawsze i wszędzie jedno 

^  Niemcy mogły wresz-ie wsta
l i  do iJgj Narodów, a przez to uzyskały rifoi

^jpóia się p a  wami mniejszości, by 
tycb praw nie musiała być pozóstawio 

^aa la l Szwecji, Hiszpanii, czy Szwajcaiji".ha

. ca®g»’ Wynikałoby, że w pojęciu Niemców 
n -J?,01** słfló sie w Lidze Narodów nietylko 

PMkunami swoich własnych mniejszości 
*0®wtnicą- państwa niemieckiego, 

Porostu generalnymi opiekunami i pro- 
wsi.yatkich mi-: ;szóści narodo-

iii i ,  a u

'®st rzeczą wielce ciekawą, skad nagle
Niemcom dougłdwy ia -w sv ojej cho- 
ambicji zwarjocana myśl, że akurat

oni predestynowani są przez historję r.a opie
kuna mniejszości narodowych. Czy przeszłość 
uprawnia ich do tego, choćby w najbardziej 
minimalnym stopniu? Sam p. Koch powia
da w dalszym ciągu swej mowy: »'Warun
kiem wstępnym jednak jest, Dy Niemcy także 
ze swej strony dały wreszcie tym grupkom 
mniejszościowym, które jeszcze zostały w gra 
nicachp Rzeszy, autonomję kulturalną". — A 
więc na konto przyszłych ulg, jakich p. Koch 
dopiero się domagał, rościł on sobie już przed 
miesiącami prawo do generalnego upiekowa 
nia się wszytkiemi mniejszościami,..

Już nie tak buńczucznie i... szczerze mówił 
p. Stresemann w dniu 9 bm. o sprawie mniej 
szóści w polemice swojej z p. Mussolinim. P. 
Stresemann również pragnie na mocy wstąpię 
nia Niemiec ao Ligi narodów mice wpiyw 
na mniejszości zagraniczne, ale otwarcie mówi 
przynajmniej tylko o mniejszościach niemiec
kich. Przy tein p. Stresemann wypowiada 
bardzo jjjękne i szlachetne zasady na temat 
tolerancji narodowej, a w szczególności, żc 
państwo silne i narodowo uświadomione po
winno uszanować swoistość kulturalną swoich 
mniejszości, co w u czem zwartości i spoisto
ści państwowej nie naruszy. P. Stresemann 
ma zupełną rację, gdy wkońcu stwierdza, że 
państwo .tylko wtedy zyskuje sobie dobiych 
i oddanych obywateli wrśród obcokulluralnych 
mniejszości, gdy udziela im pełnej swobody 
i autonomji na polu kultralnem.

Wszystkie te — rzekliśmy — piękne i szla
chetne zasady wygłoszone były zarówno przez 
p. Kocha, jak i ostatnio przez p. Strcsemanna 
w podwójnym celu: 1) aby skaptować opinję 
zagraniczną, 2) aby osłabić opozycję nacjona
listów niemieckich przeciw udzielaniu aufcu- 
nomji mniejszościom we własntm państwie.

Pod tym właśnie kątem widzenia należy patrzeć 
na udzieloną ostatnio Duńczykom w prowin
cji SzIćzvriig-Hulsztyn autonomję kuluralhą 
na polu szkolnii^wa narodowego. Prawa, jakie 
Duńczycy otrzymali, są bezwątpienia wcale 
duże. Jeśliby wielkoduszny len akt rządu 
pruskiego nastąpił był o jakie dwa lata, albo 
o rok wcześniej, to bylibyśmy z pewnością 
pełni pochwał i uznania dla rządu pruskiego. 
Ale niestety! Rozpatrując akt ten nav tle po
wyższych enuncjacyj pp. Kocha i Streseman- 
na. oraz na tle obecnej kampanji niemieckiej 
w sprawie wstąpienia ich do Ligi narodów, 
a równocześnie przypominając sobie trądycyj 
ne metody pruskie brutalnego i lrezwzgledne- 
go wynaradawiania mniejsizoścl narodowych 
(Września!), dojść musimy do przekonania, 
że mamy tu do czynienia li tylko z grubym 
piąnewrem taktycznym polityki niemieckiej, 
która poza udaną miłością do mniejszości i 
ich dóbr kulturalnych dąży jedynie do swoich 
własnych imperjalistycznyrh celów.

Spekulacja niemiecka nie jest. oczywiście 
głupia. Problem mniejszości narodowych jest 
istotnie tak ważny i posiada tak ogromną 
doniosłość, ie żadne z państw nie może przejść 
nad nim do porządku dziennego. Należy w 
szczególności pamiętać o tem, że terenem, na 
którym rozgrywa się obecnie, walka o realiza 
cję tego piekącego problemu, jest Liga naro
dów. Uregulowanie problemu mniejszościowe

go jest może jednem'z najważniejszych zadańj 
Ligi. Dlatego Niemcy — mniejsza, o to, czff 
działając szczerze czy nieszczerze, z pewnością 
działali ni, szczerze! — zrobili dobrze i mg- 
drze, rozwiązując w przeddzień swego wstą-* 
pienia do Ligi przynajmniej częściowo kwestjg 
swoicti mniejszości narodowych. Nie ulegH 
wątpliwości, że w ren sposób istotnie uzyska, 
li mocny atut, który na terenie Ligi pozwoii 
im występować nietylko w obronie swoiicbi 
mniejszości, ale i w obronie mniejszości wo-i 
góle, a przez to wzmocni ogromnie ich auto
rytet na terenie Ligi.

Ten właśnie moment powinien pobudzić do 
pcważnylch refleksyj oficjalne koła rządowa 
w Polsce, zwłaszcza w chwili obecnej, kiedy, 
staramy się ze wszystkich sił o uzyskanie 
stałego miejsca w Radzie Ligi.

Lewicowy „Głos Prawdy" pisał przed kilKil 
dniami bardzo słusznie: „Żadne z większych 
państw zasiadających na stałych miejscacli 
w Radzie Ligi nie posiada tak wielkiej ilości 
mniejszości narodowjch jak Polska, Ilistorja 
uczy nas, że mniejszości narodowe nigdy nie 
giną lecz wręcz przeciwnie mnożą się w  cią^ 
gu wieków, stwarzając coraz to nowe trudno* 
ści i konflikty polityczne. Dlatego też, mimo 
chwilowych okresów uspokojenia* w przy* 
szłości wtszyscy spodziewają się dla Polski 
kłopotów ze strony jej mniejszości narodom 
wych. Ponieważ Rada Ligi jest z natury swej; 
arbitrem we wszystkich sporach odnoszących 
się do mniejszości', przeto zrozumiałym jestl 
opór, jaki liczne kota Ligi stawiają wejściu 
Polski na stale miejsce do Rady, chcąc yr tenl 
sposób zachować niezależność Ligi w spra
wach mniejszości narodowych.... żaden z Jo* 
tychczaoowych rządów polskich nie miał odU 
wagi spojrzenia otwarcie w oczy sprawiał 
mniejszości.... Dopóki w  sprawie tej nie bę-s 
dzie zrobiony żaden poważny krok, lak długoi 
należy się obawiać, że miejsce Polski będzie 
tylko przed drzwiami Rady Ligi ..."

Tak tedy z okazji walki o miejsce w R» iWo 
Ligi wypłynął znowu w całej swej powadze !' 
doniosłości problem mniejszości narodowjełn 
Z jakiegokolwiek punktu widzenia będziemyfj 
nań patrzeć, zawsze dojdziemy do jednej j te> 
samei konkluzji: problem mniejszości naro
dowych domaga się sprawiedliwego rozwiąza* 
ni.a Bez sprawiedliwego rozw iązaria prohle* 
mu mniej szocśi narodowych niemożliwą jest 
pacyfikacja Europy i świata.

Co się Zaś tyczy specjalnie obecnej immpa- 
ńji niemieckiej około zdobycia sobie sympatji 
nietylko duńskiej mniejszości narodwcjs ale 
i mniejszości narodowych wogóle, to ukryte 
cele i nieszczerość zarzucać można Niemcom 
tylko ze stanowiska samychże mniejszości 
narodowych. Państwa jednak, które same u 
siebie prohlemu swoich mniejszości; narodo
wych w duchu sprawiedliwości i równoupra
wnienia narodowego nie rozwiązują, intencyj 

'niemieckich podejrzewać — moralnego prawa 
nie mają. Tylko przez udzielenie własnym 
mniejszościom autonomji narodowto-kultural. 
nej, sparaliżować można zakusy niemieckie 

‘ o zdobycie sympalji mniejszości.
O ile w szczególności chodzi o rozsiane po 

.ałym świacie mniejszości iydow tiią  to ntt»
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Z ) 'łów, piękne sJowa polityków niemieckich 
..unrunić nie pcJTrafią. Niemej jako protektor 
ju niej szóści, to naprawdę wilk w roli — pa
sterza... Przed kilku dniami pisaliśmy na tem 
miejscu o dzienniku lak liberalnym jakim 
jest „Frankfurter Zeitung", który dlatego po- 
lępia sjonizm, bo sjuniści mają -.dwie UjCzy- 
;ny". Tak pisze organ liberalny i demokraty 
yzny, który w leorji uznaje prawo samostano
wienia kulturalnego mniejszości narodowej, 
*le kiedy przychodzi prawo to w praktyce 
zastosować, nie pojmuje, że można być do
brym i na wskroś lojalnym obywatelem a na- 
(WLt patrjotą niemieckim, a przytem poczuwać 
Isię do łączności duchowo-kulluralnej z żydo- 
stwem, z odradzającym się narodem żydow
skim j z żydowską siedzibą narodową w Pale
stynie. Jeśli najlepsi z Niemców tego nie poj
mują, to jakże oni mogą być bojownikami o 
prawa mniejszości narodowych?!

Sprawa mniejszości narodowych w ogóle 
nie potrzebuje protektorów ani obrońców7 ze 
struny poszczególnych państw7, które tę swoją 
rolę wykorzystałyby tylko dla sw'oicli wła
snych egoistycznych i imperjalistycznych ce- 
Só* Sprawa mniejszości narodowych jest spra 
Wą ogólno światową, sprawą, która musi być 
tożwiązana na jaknajogóimejsźej podstawie, 
<W ducEn tolerancji { sprawiedliwości, bez 
Względu na podstępne zakusy i ukryte lenden 
reje tego lub owego mocarstwa.
— —  ■ mm rr m nrrwwnrfiw~

Premier Skrzyński
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 2. (Ln ) Premjer Skrzyński 
,przyjmować będzie delegacje i interesentów t 
W sprawach ogólnych w dnie powszednie (o- 
,prócz soboty) w godz.nach od 12 do 1-szej 
&  pałacu rady ministrów. Celem otrzymania 
andyencji należy zwracać się do sekretariatu 
z podaniem cehi audyencji oraz należy listę 
osób przedłożyć. Sekretarjat w razie uzyska
nia aiidjencji wyznaczy dzień i godzinę przy
jęcia. W  razie zamawiania audjencji telefo
nicznie, nałeżv opłacać należytość za odpo
wiedź. —

Projekt organizacji najwyższych
władz wojskowych znowu odłożony
(Telefonem od naszego korespondenta)
yV arszawa, 17 2. (Ln) Zapowiedziane i.a pią 

tkowem posiedzeniu rady ministrów rozpatry 
wanie projektu ustawy o organizacji najwyż 
szych władz wojskowych najprawdopodobniej 
nie dojdzie do skutku. Chodzi o to, żeby nic 
Wywołać nastroju przesileniowego. Wchodzi 
także pod rachubę wzgląd na zapowiedzianą 
dymisję gen. Żeligowskiego na wypadek gdy 
bv sprawa nie została załatwiona po jego my. 
fli.

Uproszczone postępowanie karne 
w wypadkach nadużyć

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 17 2. (Ln) W  min. sprawiedli

wości są prowadzone obecnie prace nad wy
gotowaniem projektu ustawy o uproszczeniu 
postępowania karnegu wobec osób które do
puściły się nadużyć, na szkodę skarbu pań
stwa. Projekt ten ma na celu zastosowanie 
jak najostrzejszych represyj wobec malwer
santów dobra państwowego.

Przed usunięciem państwowego
zarządu w telefonach warszawskich

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 17 2. (L ) Zarządca przymusowy 

PAST-y adwokat Urbanowicz doprowadzi! w 
.dniu dzisiejszym do podpisania umowy zbio
rowej między zarządem PAST-y a związkiem 
telefonistek. Wobec tego uważając swą misję 
KB skończoną, odniósł się do min. spraw we
wnętrznych z prośbą o zwolnienie go z 
Stanowiska. Należy się zatem spodziewać, > że 
jeszcze w dniu dzisiejszym przymusowy za
rząd n; 1 we fon A i i  wprowadzony od czasu 
jftrejku, zostanie uchylony.

Posiedzenie sekcji do spraw mniejszości
z udziałem min, Barlrckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Na posiedzeniu tem rozpatrywane będą m. in. 
także sprawy dotyczące mniejszości żydów* 
skiej.

Warszawa, 17 2. (Ln ) 20 bm. odbędzie się 
posiedzenie sek, j i  dla spraw mniejszości na
rodowych województw wschodnich, przy udzta 
le nowo mianowanego ministra p. Barlickiego.

hm Han nim
Konferencja prasowe w min. handlu i przemysłu.

(Telefonem od naszego korespondenta)

badania Polski
Żądania Polski obejmują 186 artykułów.

Warszawa, 17. 2 (Lu). Dziś odbyła się w nin. 
h and lu  i  p rz em . k o n fe re n c ja  p ra so w a , l la  k tó r e j  sen. 
Bartoszewicz, d y r e k to r  d ep a rta m en tu  Gliwic i p. 

Ringmunn p rz e d s ta w ili  o s ta tn ią  fa z ę  rok o -Y a ń  p o ls k o  
niemieckich o  tra k ta t Jiaudllowy.

Czego iadaia Niemcy?
Sen. Bartoszewicz poinformował prasę, że w dniu 

jutrzejszym rozpoczną się w Warszawie narady fa
chowców w sprawie Żądań przedstawionych przez 
Niemcy odnośnie do zniżki opłat przywozowych i 
wywozowych. Z drugiej zaś strony Niemcy Lędą 
rozpatrywali żądania polskie. Lista przedłożona 
przez Niemcy obejmuje 600 artykułów, n.a które 
Niemcy żądają zniżki opłat przywozowych, Co Sta
nowi połowę pozycyj tabeli taryfy Celnej. W  liekló- 
rych vwpadkach żądany opust dochodzi do 100 pro- 
Cet. ! I; domagają się Niemcy zupełnego ZAYolnie- 
nia od eta na 20 artykułów: zabawek, map. atla
sów i td., 50-proCentowcgo zniżenia cła dla 54 arty
kułów, 25 proc. na 99 artykułów i id. Zn/iżki te do
tyczą w pierwszym rzędzie towarów gotowych. Po
nadto Niemcy dumagają się ustanowienia s taty cli 
stawek celnych ze względu na możliwość podniesie
nia w przyszłości taryfy ogólnej. Ponieważ udział 
Niemiec w naszym handlu zewnętrznym jest najpo
ważniejszy. gdyż przed wojną celną przywóz wy
nosił 34 procent, a wywóz 50. a po wypowiedzeniu 
Wojny celnej przywóz 23 procent, a w^wóz tylko 
20 procent ja snem jest, że uwzględnienie wymagań 
Niemców musiałoby wywrzeć wielki wpływ na na
sze stosunki handlowe.

Zmłeł
rza.ią one do ustalenia procentowych zniżek od kaŻ-< 
dorazowej obowiązującej taryfy. Rząd polski do* 
maga się 80 proc. zniżki dla produktów rolnych, 4 _ 
dla innych od 10 do 80 proc.

Wnioski
Wobec tego, że Niemcy otrzymują prócz tegul 

klauzuli; największego uprzywilejowania, uwzględ
nienie ich obecnych żądań dałoby im stanowiska 
monopolowe. Żądania niemieckie są ciężkie, ale nae 
ma powodu do wysnuwania pesymistycznych wnio
sków bo Niemcom zależy na Zawarciu traktatu han
dlowego, a nam na uporządkowaniu stosunków han-i 
dtowych z sąsiedniemi krajami. Obowiązkiem dele
gacji jest robić wszystko, aby iuteresa ekonomiczne 
kraju nie zostały narażone. Gdyhy jednak zawarcie 
rozszerzonego układu zaszkodziło naszym intere
som ekonomicznym, będziemy dążyli do zawarc.a 
układu na podstawach bardziej ścieśnionych, zawie
rających jednak takie punkty, bez których układ 
byłby niemożliwym. Żaden rząd nie zgodzi się oczy
wiście na traktat naruszający interosa ekonomiczne 
państwa. W  obencych pertraktacjach kw7estja tran- 
sytowa, paszportowa, wyjazdu obywateli polskich d<J 
Niemiec i odwrotnie i sprawa żeglugi nie były po
ruszone. Omawiane są tylko sprawy hanJBloWsW 
Inne należa do traktatu szerszego.

I

Pogrzeb ks. Kardynała Dalbora
Przyjazd przedstawicieli rząde do Poznania.

Poznań, 17. 2 PAT . Dziś o godzinie 7‘24 rano 
przybyli tu z Warszawy na pogrzeb ks. prymasa 
Dalbora prezes rady ministrów Aleksander Skrzyń
ski, minister W.R. i O.P. Sl. Grabski, minister spra
wiedliwości Piechocki, jako reprezentanci rządu 
polskiego, generał DuPont jako przedstawiciel rzą
du francuskiego oraz szef kacelarji Cywilnej prezy
denta Rzpdtej p. Lcnz. Na dworcu powitał przyby
łych wojewoda Bnlński, prezydent miasta Ratajski 
dowódca okręgu gen. SoSukowSkl i inni. Kompunja 
honorowa oddała honory wojskowe. Tym  samym 
pociągiem przybyli marszałek sejmu TrąmPczyński 
wicemarszałek sejmu Gdy U, pierwszy prezes sądu 
najwyższego W . Seyda i td.

Poznań, 17. 2 P A T . O godz. 10-tej przedpoŁ roz 
poczęły się uroczystości w kościele katedralnym.

Wzdłuż ulic aż do katedry wojsko tworzyło Szpalef 
Na placu katedralnym i przyległych ulicach zgrom* 
dzenia i organizacje, które wzięły udział w orszaku 
pogrzebowym. O godz. 10-tej przyjechał do kateds J! 
prezydent ministrów Skrzyński jako przedstawiciel 
p. Prezydenta i zasiadł na fotelu w nawie głównej, 
za nim zajęli miejsca minister Grab9ki, P ltchocLl« 
marszałek TrąmPczyński, wicemarszałek Gdyk, Plu*- 
ciński, prezes sądu najwyższego Seyda, generał D** 
pont, wojewoda Bnlński i inni. W  prezbiterjum *** 
jęli miejsca Mnsg. Lau‘ 1, arcybiskup Ropp i Twu*1' 
dowskj, metropolita Szeptycki i inni przybyli B<f 
pogrzeb księża, biskupi i dostojnicy kościoła. N i*/ 
bawem nadjechał ks. kardynał Rakowski, który 
siadł jako celebrant na tronie arcybiskupim ptr*** 
głównym ołtarzem.

fisniatr M m li i  w stniit istawyjnei.
(Telefonem od samego korespondenta)

Warszawa, 17 2. (Ln ) Posłowie Wiślicki 
i Harlglas odbędą w piątek z min. haudlu i 
przem. Osieckim konferencję, na której przed
stawią postulaty reprezentacji parlamentarnej 
żydowskiej w sprawie projektu ustawy prze
mysłowej.

Stopień magistra filozofji
(Telefonem od naszego k oreape ndenta)

Warszawa, l7 2. (Ln ) W  min. oświaty roz
patrywany jest projekt rozporządzenia w7 spra 
wie egzaminów celem uzyskania stopnia ma
gistra filozofji.

Piuraitn - u M i  - m m
Warszawa, 17 2. (Ln ) Senacka komisja skar 

bowo-budżetowa zajmowała się projektem 
ustawy o obniżeniu cła od pomarańcz i inan 
darynek pochodzenia włoskego. Referent sen. 
Adeluun wyjaśnił, że zniżka ta dotyczyć bę

dzie 750 wagonów pomarańcz a ponieważ 
dług traktatu Polska ma przywozić 400 wraJ 
gonów, powiększony kontyngent do 750 wfS' 
gonów wzamian zp to Włosi importów?*® 
będą z Polski dla swoich kolei państwowy^ 
250 tys. ton węgla a dla prywatnych p r® ^  
siębiorstw również tyle, co do końca rok*1 
1926 uczyni pół miljona ton. Ponadto kom^J® 
uchwaliła rezolucję, wzywającą Najwyżsi* 
Izbę kontroli państwa do zbadania sprawJj 
przywozu 11 wagonów winogron z Hiszpan) 
w roku ubiegłym przez, firmę Landner ’» 
nenbaum we Lwowie w tym kierunku, 
firma winna zapłacić cło 200 tys. złotych ^  
37 tysięcy zł., a to z tego powodu, że znl^L  
celna odnosi się tylko do winogron poch^3̂  
nia wioskiego a nie hiszpańskiego.

Gn. Mi M i  - unltin silili inniliMf?
Warszawa, 17 2. (Lo) W  kołach parla in^ 

tarnych i wojskowych krążą pogłoski, że • 
fem sztabu generalnego ma zostać gen. W -J 
Śmigty.
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12 aktów nieprawdopodobnie wesołych przygód Busi< ; Featona— króla wesołków. 

Przygody na zimno, na gorąco i na mokro.

W Teatrze śwSetfinym „UCBECfrW* od czwartku 18 hm.

Na horyzoncie politycinyin
5nUdau!e Chamberlaina w amba

sadzie hiszpańskiej w Paryin
Około sprawy przyjęcia Polski jako stałego 

Członka do Rady Ligi Narodów wywiązała się 
taka światowa polemika, że trudno zorjento- 
Wftć się w tem morzu plotek i intryg, co
dziennie prawie przez prasę wytwarzanych i 
zjadliwie komentowanych. Pozwolimy sobie 

dlaiego zwócić uwagę czytelników na niektó 
re tylko hipotezy, usiłujące nam wytłóma- 
Czyć genezę całej tej głośnej wrzawy podnie
sionej przez prasę angielską i niemiecką z 
powodu słusznego żądania Polski. Wspomnie 
liśmy już o tem, że Francja dlatego ma po
pierać żądania Polski, by zrzucić ze siebie 
raz wreszcie misję ciągłego opiekowania się 
Polską. Ponieważ Bktfand nje chciał rzeko
mo sprawy bezpośrednio postawić na porząd
ku dziennym, wysunął Hiszpanję. A spry
tnie urządził się ten doskonały wyga dyplo
matyczny Briand! Oto wystarał się o to, by 
poseł hiszpański sen jor Quinones' de Leon, 
zaprosił Ans ten a Chamberlaina na bardzo 
obfite śniadanie do hiszpańskiej ambasady. 
I ' tam przy dobrem winie i ostrygach obiecał 
Chamberlain poparcie Hiszpanji w jej stara
niu się o stałe miejsce w Radzie Ligi Naro
dów. Sprytny Briand zacierał ręce z zadowo
lenia był bowiem teraz już pewny, że uczy
niono wyłom i to wyłom dla Polski. Skoro 
bowiem Hiszpanja miała dostać miejsce stale 
W Radzie Ligi Narodów, to właściwie nie ma 
Ińnglja żadnych powodów sprzeciwiać się słu
sznym żądaniom Polski.
1 Podajemy tylko tę pogłoskę, którą upcr- 
, fezy wie powtarza prasa niemiecka, jako ilu
strację metody walki, do jakiej uciekają się 
Niemcy w celu spraraliżowania polskich sta- 
„tań. Charakterystyczną jest jednakowoż rze
czą, że rząd angielski nie wystąpił ze stanc- 
^czem zdementowaniem tej pogłoski. Nie ule- 
fea najmniejszej wątpliwości, że Chamberlain 
jadł śniadanie w ambasadzie hiszpańskiej, 
Sie czy w nastroju wywołanym dobrym lun
chem obiecał Hiszpanji poparcie, to jest już

rzeczą więcej niz wątpliwą. Ale Anglja nie 
może drażnić Hiszpanji, gdyż obawia się, że

Hiszpanja może wyciągnąć konsekwencje i 
sprzeciwi się przyjęciu Niemiec do Ligi naro
dów, a to przyjęcie musi wszak nastąpić je
dnogłośnie.

Podajemy te wszystkie pogłoski, jak już 
powiedzieliśmy, by wykazać sztuczność argu
mentacji Niemiec, któie właściwie nie mogą 
należycie obronić swego stanowiska. Z lej ca
łej polemiki trudno bowiem zrozumieć ten

gorączkowy namiętny opór przeciwko przyję-: 
ciii Polski do Rady Ligi narodów. Jeśli Niem
cy wstępują do Ligi przejęci rzekoma duchem 
locarneńsłdin, nie dążą ■wcale do rewizji tra
ktatów pokojowych, nie mają wcale zamia-: 
ru wywołać zaniepokojenia powszechnego 
czegóż się więc obawiają stałej obecności Pol
ski w Radzie Ligi Narodów? ,,

M n i i  lis im  m  w Liniyit
Rząd angielski zwołał knofereucje mini

strów pracy Anglji, Belgji, Francji, Niemke 
i Włoch, która to konferencja ma się wkótce 
odbyć. Na porządku dziennym stoi m. in. spra 
wa międzynarodowego uregulowania czasu pr» 
cy. Baldwin oświadczył, że jeśli na koiueren- 
cji dojdzie do uzgodnienia wytycznych Iinjl 
polityki socjalnej wszystkich zainteresowa
nych państw, możliwa będzie ratyfikacja wa
szyngtońskiej konwencji przez wszystkie ta 
kraje, które wezmą udział w tej konferencjŁ 
Jak wiadomo, Włochy już tę waszyngtońską 
konwencję ratyfikowały, pod warunkiem je
dnakowoż, że i Belgja Francja, Niemcy, An- 
glja i  Szwajcar ja przystąpią do ratyfikacji.

Czy akcja Joinhi uratuje żydestwo polskie?
Konieczną jest też samopomoc

Deklaracja Egzekutywy „JoUilu", przestrze 
gająca wyraźnie przed zbytniein zaufaniem 
do rychłego załatwienia kwestji akcji zapomo 
gowej dla żydoslwa wschodnio-europejskiego 
w ogólności a zrujnowanego ekonomicznie 
żydostwa polskiego w  szczególności zrobiła 
swoje. Otwórz iL  się oczy i jasno spojrzały 
na rzec żywi stoi', domagającą się samopomo
cy społecznej, kióra w parze z kau.panją pie- 
riężną w Ami ijce  pomóc nam może-

Deklamacja j- niu podkreśla dob-tnie, ze roz
siewanie 'fałszywych wieści o nadchodzących 
pieniądzach, podczas gdy w kasie „Jointn" 
panuje deficyt, jest brakiem wsz-lkirgo po
czucia odpowi.oŁialności. Bo

„Jak długo lokalna kampanie jeszcze nie zo
stały przeprowadzone, nie godzi się rozsiewać 
wieści wśród potrzebujących i wzbudzać w nich 
nadzieję> które wyczekiwanie czynią jeszcze 
trudniejszym. Dr Bernard Kolnl jest teraz w Pol 
sce, by zbadać faktyczne zapotrzebowanie i zdać 
z riiegp komitetom relacje. Gdy komitety dosta
ną właściwe zawiadomienia i objaśnienia, będą 
w możności racjonalnego podziału pieniędzy, 
które w międzyczasie napłyną"".

Tyle 0'i‘ zwa ,Joinlu“ . ,,Hajnt‘ zwraca uwa 
gę, że odezwa „Jointu“ jest wyrazem lego, 
przeu czeai cala prasa żydowska od dawni, 
przestrzegała, a mianowicie przed zaraźliwą 
„psychozą amerykańską1*, która się nańi 
wszystkim udzieliła.

„ I  dlatego jest naszym obowiązkiem ciągle

społeczeństwa żydo^wskiego.
napominać i przestrzegać, że nan. samym Uta- 
wolno jest siedzieć z założonemi rękoma i cze
kać na pomoc z zewnątrz któraby nam wszy
stkie rany wyleczyła. I dlatego jest naazym obo
wiązkiem bezustannie przypominać, że z ud m» 
z naszych imStytuCyj, któreśmy z takim raiLła 
dem s>ł stworzyli, nie śmie osłabić siwej czynno
ści, lecz podwoić anergję.

W  ten sam ton uderza »,Lodzer Tugblat** j
„Samopomoc — oto hasło, z którem żydow

skie społeczeństwo w tym tragicznym n-otiMUCae 
przystąpić ma do akcji.

Kto może dawać niech da, by ten- Co tej po
mocy najbardziej potrzebuje, miał bo wziąć 
Z tego nie wynika wcale, by akcja samopomoco
wa nosiła wyłącznie charakter filantropijny. 
Charakter akcji ustanowić ma komitet któtry 
musimy w tym celu wybrać".

Jak więc widzimy z licznycK głosów prasy, 
zrozumiano nareszcie u nas, że całej idccjil 
na barki Amerykan zwalić nie można Oni 
sami będą chętniej spehiiali swoje przyrzecze 
nia, jeśl' zobaczą, że nie są w tej akcji osa
motnieni. A o ożywionej, przejętej zgrozą 
chwili, akcji ich świadczy odezwa Komitetu 
pomocy przy Federacji Żydów polskich w  
Ameryce.

„Posyłajcie pieniądze waszym krewnym, bfe 
k m i dalekim. Ratujcie, kogo możecie. y 

dolar jest konieczny. Później już może nie bę
dą potrzebowali. Teraz maż- każdy diaWu ■  
tować choćby jednego człowieka

------- rĄ
m
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Obdarzony bardzo wyostrzonym języczkiem nie 
Przestawał agitować przeciwko mełamedowi we 
wSzystkich miejskich chasydzkich bethamidraszach, 

każdem zgromadzeniu, na ulicy i gdzie tylko zaa- 
**zł sposobność i wszędzie przestrzegał ogół przed 
)®*n niebezpieczeństwem, które groza młodej gene- 

ze strony litwaka. Nie diugo trwało, a jego a- 
doprowadziła do tego, że nawet nie chacydz- 

rodzice, którzy oddali swoje dzieci litewskiemu 
$ =iameaow i przestraszyli się i pomału odbierali od 
l‘*egu dzieci. Gdy mełamed zobaczył, że jego cheder 
ł*Wiiało się opróżnia i że wkrótce pozostanie bez 

zastanowił się i pewnego razu, późną nocą, 
J jy  Całe miasteczko już spało udał się do Rabino- 

o którym krążyły pogłoski, że siedzi Całetni 
®’&Camd i .zagląda" do świętych ksiąg.

Gdy wszeuł tlo RabińowiCza, zastał go siedizące- 
8° przy małej lampce nad „Zaharcm". Zobaczywszy 
' “e^potMcwanego a późnego gościa, Rabinowicz jak 

się zmieszał, lecz wkrótce wstał, przywitał
* W k T i, mówiąc:

lS adajnie, co przynosi Zyd tak późną porą?
. ^ełunied, Łtóry był także, bardzo wymownym czło- 
^ekw-m a poza tem byl obdarzony praktycznym ro- 

potrafił od pierwszej chwili tak zaintereso- 
RabinoWicza, że tenże ani słowem nie przerwał 

mdodup.ynnej wymowy litwaka i bardzo pilnie 
"  ł* o #  przysłuchiwał. A  litwak ciągle tylko mówił

o biblji, o prorokach i o wielkietn poetycznem i ety
czno moralnetn id i znaczeniu. A  mówiąc tak w go
rączkowym pośpiechu i z  entuzjazmem, mełamed za 
pomniał w  jakiem środowisku się znajduje i z kim 
właściwie tak rozmawia. W  trakcie rozmowy prze
szedł litwak na haskalę, gdyż litwak byl ukrytym 
iniskilem. Przez Cały, czas, prze* .który siedział w 
Orgie wie ukrywał to, i nie dał z tej strony się piu 
znać, poproStu z obawy, by to mu nie zaszkodziło 
w Zaroikowaniu. Teraz siedząc sam jeden z Rabuno- 
wiczcm tak się pogrążył w rozmowie, że może mi
niowali zrzucił ze sieb:e maskę i zaczął opowiadać 
najśmielsze myśli o najrozmaitszych problemach ży
ciowych. A  Rabinowicz siedział przez cały czas jak 
gdyby wniebowzięty i naprawdę wchłaniał w  siebie 
każde słowo, które mełamed .wypowiadał. Odsłoniły 
się pized ujm nowe światy, które jak gdyby go 
zupełnie oczarowały. W  końcu nie mógł nad sobą 
już więcej zapanować, pochwycił mcłamedsi za rękę, 
mocno ją  uścisnął i powiedział .wzruszony:

— Serdeczni- dzięki watn składam, jeszcze będzie
my ze sobą mówić i mówić. Jutro o‘ tymsainyin 
czasie ja jestem u was.

Gdy mełamed żfegnal Rabinowie/a na dworze za
częło już dniie.

A  w  owej noty skończyła się chasydzka epoka 
w  życiu RabinowiOza.

2.
Pod wrażeniem Częstych tajemnych rozmów, któ

re Rabinowicz prowadził a mełamedem zmienił się 
zupełnie. W  ukryciu i tajemnicy przed wszystkimi 
zaczął studjować nowe książki z haskali, które wy
warły wielkie wrażenie, potnało zmieniał dotych

czasową metodę życia jako chasyd, mniej zachodni 
do utia syiiakiicb synagog i  unikał totTMrzyatwa cłta- 
sydów. Pewnego też dnia Zaczęto w  Orgjttóewae puse 
bąkiwać, że Josele Rąbino wlicz Szuka nęwej drogi, 
ba, stanowczo teiaz twścrdza że należy uCZyć bibłji 
(„tnachu"), że się mrusi uczyć tnaichu  ̂ ale to jeszcze 
nie wszystko. Opowiada, każdemu, Że Jeśli chce by 
dzieci jego umiały tnach, musi je Oddlać ty&o litew
skiemu mełamedowi... I  na wiol u innych sposobach 
jego zachowania się można było zauważyć powa
żane zmiany. Pewnego razu —  a było V, pewne łebde 
popołudnie — wszyscy w id .id i, jak RnibSiiiowi^z spa
ceruje z mełamedem! Wtenczas przepełniła się ja t  
miarka! Znaleźli Się zaraz „florławcy", którzy o tem 
donieśli do „dworu", a z  „Bełski" wezwał Rąbino- 
wicza pnzed swe oblicze, lecz Rabmowicz ttee poje
chał.

Upłynęło kilka Iniesięcy a Rauinowjcz przestał 
wogule być chasydwin, ale tem się nie zadOwoMł, 
lecz występował publicznie jako stanowczy i  zaCię- 
ty wróg ehasydóiw i chasydyzxnu wogóle. Jak ongiś 
agitował za chasydyzmem tak teraz przeciw. Do .po
bożnych „misnagdim" jednak wcale nie przystąnit 
lecz stał się m.iskilem. Z nadzwyczijną pilnością za
brał się do ogólnych przedmiotów, zdobył wkrótce 
gruntowną znajomość języka rosyjskiego oraz wia
domości w  innych dziedzinach, że w bardzo krótkim 
czasie zdał egzamin na nauczyciela ludlowegOL W tym 
samym czasie ogłaszał pubEcyStyvzn> artykuły w 
prasie hebrajskiej, a zwłasizcz.” w ,H tmełic" i  wyro
bił .obie imię jako maskil w sferach połudŁowo- 
rosyjskich maiSkilów. .{ fi, d  B,



5fr. ? DZIENNIK*', pifclcŁ 13 Tr.Tcgo

Możliwości emigracji do Meksyria
,\V wywiadzie z korespondentem ,,IIajntu“ 

udzitliJ generalny konsul meksykański w 
'Warszawie szczegółowych informacyj zwią
zanych z możliwością emigracji do Meksyku. 
Tematem wywiadu były możliwości pracy, 
widoki kolonizacji, ulgi ze strony rządu itd. 
Wobec tego, źe Meksyk jest krajem głównie
0 agrarnej konstrukcji ekonomicznej, naj wie 
ksze widoki istnieją dla tych, którzyby się 
osiedlili na roli, jako robotnicy rolni. Warun 
ki klimatyczne są barazo odpowiednie, mniej 
[Więcej takie same, jak w Palestynie. Istnieją 
tam dwie pory roku: dewzowa i gorąca. Z 
rozmaiycn gałęzi przemysłu najbardziej roz
winięty jest pramysł skómiczy, tekstylny i 
garbarski. Wykwalifikowani robotnicy euro
pejscy są w tych branża ch bardzo poszukiwa
ni Zarobek jest różny w różnych miejscach. 
Naprzykład w stolicy Meksyku o tej samej 
nazwie zarobek dzienny wynosi przeciętnie 2
1 pół dolara, z  czego wobec n iew ie lk ie j d roży  
z n y  c.wa d o la ry  są potrzebne na życ ie  i odz 'eż 
a  p o i do lara  m ożna dziennie o s z  zędzać. W 
nuejsceW osczath m n ie jszych  Zarobek dzienny 
mmmmmammmmmmmmmmmmsmmmmmmmmmmmm

wynosi do 1 i pól dolara, ale przy tanich wa
runkach życia można zawsze pół dolara 

dziennie zaoszczędzić. W  związku z masową 
kolonizacją rząd stoi na stanowisku, że ini
cjatywę zostawić należy w ręku przedsiębi >r 
ców. Czyni jednak wszystko, by wszelkie 
przeszkody, uniemożliwiające wyjazd do Me
ksyku usunąć. Jedno jednak trzeba parnię- j 
tri, a mianowicie, że każdy emigianti przy- j 
jeżdżą do kraju na własną odpowiedzialność j 
i że gotowe gołąbki upieczone nie czekają j 
tam na przybycie każdego imigranta. W id- j 
kam ułatwieniem dla przybywających jest 
znajomość nawę* minimalna podstaw języ
ka hiszpańskiego, przynajmniej tyle, ile wy. 
maga porozumienie się choćby z biurem pc 
średnictwa pracy. Ważną rolę odgrywa tu r<S 
wtież moznosc rozmówienia się z towarzy
szem pracy, co umożliwia stosunKi wzajem
ne i usuwa możliwe tarcie Naogól stosunki 
między przybyszami a tubylcami są bardzo 
dobre, zwłaszcza, ze rząd teraźniejszy, socja
listyczny, różnicy żadnej między nimi nic 
ciyni.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
—  ŻYD O W SK IE  Z IW IĄZK I ROBOTNICZE w 

Ameryce prty słały dla robotników palestyńskich 
ĜOOO d -łaruw, jako pierwszą ratę uchwalonego fun- 
ŚaSZO, mającego wynieść ćwierć miljooa.

—  E G Z E K U TY W A  JO lN TU  donosi w odezw,*., 
te -w kasie niema nic pieniędzy a deficyt wynosi 
asooooo dolarów, wydanych na akcję zapomogową 
A k  Z . dów w Europ rt. Egzekutywa żywi jednak na- 
noieję, że w  ciągu najbliższych czterech miesięcy 
■ddła zebrać poważ -ą część uchwalonej na pomoc 
Ilią żydostwa wschodnio- europejskiego sumy 15 mi
lionów.

  N A  SKU TEK  ODEZW Y E G ZE K U TYW Y
R H N Y U  odbyła się konferencja delegatów wszyst- 
kSch warstw łudBOtcł żydowskiej w Nowym Jorku 
pod pr5zewodnictwem prezydenta Feliksa Warburga. 
Cchwblono rezolucje, że sam Nowy Jork ma w 
•stjbliżSzjHn Czasie Zebrać 4 mil jony dolarów jako 
«ogśc uchwalonych 15 mil jonów.

—  Ż Y D Z I W ILESSCT mają Otrzymać od orga- 
tfocaqji WjPeiKByT-ów amerykanskich lOuOOO dola
rów.

—  PR E ZYD E N T  COOLIDGE W  rozmowie z mi- 
^-treaa Uawesem wypowiedział się za wprowadze
ni Jfl ulg w  sprawie imigracji krewnych obywateli 
tfneaykańskkh poza uchwaloną kwiotą. W  związku 
ą ton  odwiedził rabin dr. .Wise Komitet , mu. gra
■BUł̂ y-
, —  ŻTi DOWuSCY ROBOTNICY, którzy W y em ig ro 
wali z  Polski i  p rz e b y w a ją  we Francji, zwrócili 
■tnę do L ig i Praw Człowieka z prośbą o nieW ySyła- 
i c  ich z powrotem do Polski, wobe- katastrofalne
go  połażenia ekonomicznego tamże.

—  LU C IE N  W O LF F  wrócił niedawno z podróży 
po Hiszpunj: i  Por.ugi lji. W  Portugalji obiecano mu

ze strony sfer rządowych pomoc W akcji nawracania 
Maranów na łono lelig ji żydowskiej.

—  DONOSZĄ „HVJOM GW I“ , że między skanda- 
licznemi wystąpieniami Hakenkreuzlerów wiedeń
skich wobec X IV  kongresu słońskiego we Wiedniu 
a aferą węgierskich fałszerzy 1000-franikówek i- 
Stniał ścisły związtk.

—  FRANCU SK IE  CZASOPISMO „L E  MOT“  
donosi Ha podstawie sCisłyCh informacyj, że Jules 
Verne, słyńmy powdeściopisarz francuski, jest z po
ch o d zen ia  Żydem z  Płocka. W  młodym wieku wyje
chał z  Płocka dio Francji. Nazwisko jego jest zwy
kłem tłumaczeniem franouskiem jego n a z w is k a  ro 
dowego .OlSzewicz".

—  Z K ARLSRU H E  donoszą o niesłychanym czy
nie chuligańskim miejscowych hakenkreuzlerów. W  
nocy z 13-go na 14-go bm. banda hakenkreuzlerów 
uzbrojona w  laski gumowe napadła na domy i mie
szkania żydowskie i w iek z  nich zdemolowała. Po 
steroryzawandu ludności żydowskiej nakenkreuzie- 
rzy wtargnęli przemocą do Synagogi i zerwali tabli
cę pamiątkową ku czci żydowskich ofiar wojny, 
zawieszoną.

— W EDŁUG OSTATNICH O FICJALNYCH  D A
NYCH  STATYSTYC ZN YC H  liczba Żydów człon
ków związków zawodowych w Rosji sowieckiej do
sięga 300,000. W  tej liczbie jest 120 OuO robotników

SĄD N A JW Y Ż S Z Y  W  BUKARESZCIE  rozpa
trzył rekurs studenta żydowskiego Kleina, skazane
go w swoim czasie na więzienie przez sąd wojsko, 
wy w Oradea- Maro za organizowanie żydowskiej 
studenckiej organizacji sam w buay do walki z an
tysemityzmem. Sąd najwyższy umorzył wyrok pierw 
szych instancyj wojskowych i uznał studenta ży
dowskiego za niewinnego.

Nr. 10   , ...  , . ... ,  ......
DOTĄD O B YW A TE LE  TURECCY W YZN A *’ 

N 1A  NIEMAIFOMETANSKIEGO nie przyjmowani
byli do służby w  lureckiem wojsku linjowem. Słu
ży 1 i oni jedynie na tyłach wojska, przeważnie w ** 
dm.nistracji wojskowej. Obecnie rząd turecki oprą* 
cowuje projekt ustawy, udostępniającej Żydom, Ar* 
nieńczykom i Grekom obywatelom tureckim służł>£ 

w kawalerji, piechocie i artylerji.

G « n « r a ln y  s e k re t a r z  L ig i NarOdM>W
w  B e r l in ie

Sir Erie Druinmond był przed paru dniami w Beri*' 
nie, gdizie konferował z Dr Slresemannem w spra* 
wie miejsca dla Niemiec w sekretarjacie L igi 
ceremonjału przyjęcia Niemiec do Ługi narodów- *

T e a t r  Ż y d o w s k i p r z y  u l. B och eA sk leJ  U. 1*
________________Pyr. A. KOMPANIEJhC.______________ „

T y lk a  4  g< iżcinn i w y s tę p y
znanych artystów Id y  K am lA sk ieJ  (córki E. B- 
Kamińskiej) i Z ygm u n ta  T u rk ó w * , prem i re iy*

teatru W. 1. K. T. w Wnrsz_wi*.
W sobotę, dnia 20 lutego br. o gedż. 8 wieczór 

i niedzielę 21 e godz. 3*30 popoł.

Kiedy szatan sie śmiele
dramat w 3 antach B. Herzira.

W niedzielę, dnia 21-go lutego br. o godz. S wlec*^

Horfflum
dramat w 4 aktach S. B., tłumaczył B. Wagner. 

Bilety do nabycia w kawiarni „Jmperjal* Dietl.w*ka i4» 
a wieczorem przy kasie teatru.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
<•„Obal Kunę Lemel

Sztuka ludowa w 4 aktach A, Goldfadena
Wkrótce obCiiodzić będziemy stuletnią rocznicę 

•rodzin twórcy żydowskiego teatru. I my poświęci
my początkom żydówsikiej sceny dłuższe uwagi, 
S wkrótce ogłosimy Część wspomnień p. Komipanie- 
JeCa dyrektora obecnie w Krakowie przebywającej 
trupy żydowskich aktorów. Nie mogę jednak odmó
wić sobie tej przyjemności, by już teraz przypom
nieć, ie  kar jera Goldfadena związana jest z dziad 
Idem względnie babką znanego warszawskiego ska- 
mandiryty p. A. Słonimskiego. Oto Goldfaden był 
uCzoiem t. zw. rabinackiej szkoły w  Żytomierzu, 
której kierownikiem był wtenczas dziadek poety. 
Rabka jego lubowała się w żydowskich „purymszpi 
I n h ‘, a ponieważ Goldfaden ładny posiadał głos, 
obdarzała go p. Słonimska pierwSzemi rolami. Po 
lem Goldfaden Ze szkoły wystąpił, stał się kupcem 
I nie marzył o karjerze aktorskiej. Dopiero, gdy 
^bankrutował, przypomniał sobie, że kiedyś tak ła
dnie śpiewał i  grał w sztukach inscenizowanych 
|»rr z babkę p- Antoniego Słonimskiego, no i stal 
•ię aktorem.

Szkoła labinnCc • w  Żytomierzu wycisnęła jedna
kowoż na całej twórczości Goldfadena niezatarte Sia
dy. Goldfaden w swoich dramatach i sztukach lu
dowych przepojonych wrodzoną melodyjno ścią, nie
jako kąpiących lię w morzu żydowskiej piosenki

ludowej, był zawsze bojownikiem haskali i niezmor
dowanie prowadził walkę z chasydyzmem. .,Obaj 
Kam Leimel“ pochodzą właśnie z tej epoki i są na
turalnym dzieckiem bojującego temperamentu po
ety. „Obaj Kunę Lcmel" to wesoła komedja, zakra
wająca tu i ówdzie na satyrę, zbudowana na komi
zmie rtiebardSzo wytwornym, ale zato zdrowym j na
turalnym. Środowisko odmalowane szeroko, psyoho- 
Iogja osób na ogół trafna. Całość niestety zbyt przy 
długa i  dlatego akcja nieraz się powtarza tak, że 
się staje przewlekłą. Radykalna operacja jest tu ko
nieczną, a zmiana oblicza przez nadanie charakteru 
groteski, bardzo wskazana. Uczynili to swego cza
su artyści pracujący pod kierownictwem p. Zygmun
ta Turkowa, a jako g.oteskę pojął tę sztukę także 
Morris Schwartz w  Nowym Jorku.

Nasi aktorzy oddali nam „Obu Kunę Lem elów" 
bez szarży i groteski w duchu epoki. Trzeba im przy 
znać, że osiągnęli poważne rezultaty, chociaż i tu 
inscenizacja wymagałaby dość znacznych skrótów. 
Wykonawcy, a mianowicie staiy p. Kompaniejec, 
przj pomniał nam, jak to ongiś grano tego rodzeju 
nole i  dobrze zrobił, przekoni-liśmy się bowiem, że 
i  starzy żydowscy aktorzy umieją role należycie po
stawić. Z innych wykonawcó w n deży wymienić p. 
Polakow jako studenta Maksu 1 tego K ud»  Le- 
mela, p.K ohna jako dobrego chasyda, oraz panią 
Kompaniejec i panią Latowicz,

Sztuka, chociaż jest stosunkowo ubogą w mełodje, 
batrduo publiczności podobalia. y V E,

Z sali koncertował
X. Poranek symfoniczny (dyryg. p. A. Górzyński I f* 

Gabłenz).

Było w koncercie tym kilka momentów, w który®!* 
zdawało się że się słucha wielkiej, z igroni«ó**J 
orkiestry i nie tyle pod względem interpretacji 
nadzwyczajnego nasilenia dźwięku, zwłaszcza w do* 
nych rejestrach kwintetu smyczkowego, wy%wła?r" 
go masą grających (coś ośm wiolonczel i sześć 
tówek), niespotkaną jeszcze na poranlaćh syn*f°®*J 
cznych, a zebraną —  jak fama ghssi —  przez p-  ̂
ĆŁolfa (nie Zdzisława) Górzyńskiego, d yrygen t*^  
widocznej muzykalności i  pewności, który w 
ralnej, szczerej formie przedstawił m m uwerW^ 
do Oberona i  Egmonta (na pamięci) oasa 
niedokończoną łunoil symfooję SoŁuberta 
tego poznaliśmy na tym koncercie nowość ^  Z , 
wlani na, p. Gablenza, drugiego dyrygenta, pud 
tulem .Miniaturki", których dedykacja ^Loam D ^  
Ciom“ rozbraja i  wytrąca pióro z ręki 
Jedna tylko uwaga: już sama iarma pojedyb0̂ ^  
części tego utworu neguje niejako ich zk u ro ^ f a 
tul przez swą zbytnią długość, a treść nie 
tej pointy, która powinna charakteryzować 1**°^ ^
diaju koncepcję. Jako dyrygent nrasedstawił * e
Gablenz korzystniej w  Cudzej kompozycji t1® 1 
n^sującei „Jeueni" Griega) niż w e  własnej.

j Dr. H  M»r.k A *1" J

i



0  przyszłą drogę polityki żyd. w Pe.'sce
Z obrad konferencji sionSsfircznel wschodniej Małopolski.
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Kraków, 17 lutego. | 
W  numerze onegdajszym podaliśmy telefon i 

«7ne wiadomości o przebiegu i głównych rezo 
lucjach odbytej właśnie we Lwowie dorocz- 
Łcj konferencji krajowej Organizacji Sjonisty 
Cznej Wschodniej Małopolski. Poniżej uzu
pełniamy nasze sprawozdanie, przytaczając 
fw streszczeniu główne przemówienia, wygło. 
.szone na konferencji, a dotyczące sprawy 
i.ugody polsko-żydowskiej oraz przyszłej po 
jUtyki żydowskiej w Polsce.

Były i ponownie wybrany prezes Organiza
c ji sjon. Wschodniej Małopolski,

Poseł Dr. Reich
W  referacie swo>m pt. „Polityka krajowa i 
•prawy gospodarcze" wywodził m. in.:

„...Ani ja, ani dr. Thon nie myśleliśmy o two 
Wrzeniu „ugody * w ścisłem tego słowa znacze
niu. Byłbym jednym z najszczęśliwszych, gdy 
by można było taki stan wywołać, pokój z tu 
kiej ugody płynący stworzyć, do wielkiej pa 
leyfikacji stosunków politycznych, gospodar 
feycL doprowadzić, działając w  tym duchu, 
by Żydzi nie musieli niczego ustąpić z swej 
godności narodowej. . *

Jako polityk rozumiem i widzę, że daleką 
Jest ta droga, a wrogie usposobienie do naro- 
-cłu żydowskiego jest jeszcze dość głęboko za- 
korzenione, by można naprawdę już pomyśleć 
b stworzeniu tego upragnionego stanu. Co u- 
Ważałem i uważam za konieczne, to stworze
nie „modus vivendi“ ze społeczeństwem pcl- 
skiCm i innemi. Dlatego uważam to, co się 
-stało przez porozumienie polsko-żydowskie 
Za objaw pocieszający, bo poraź pierwszy od 
odrodzenia Polski, stało się to możliwem i że 
poraź pierwszy pertraktowano z nami jak ró
wny z równymi wedle zasad palamcntarnych.
1 tu muszę podkreślić, że dużo zmieniło się 
od tego czasu, gdyśmy po raz pierwszy we- 
wzli do Sejmu. Nietylko żeśmy nieprzychylną 
itlieTi dla siebie atmosferę, ale wprost wrogi 
łrónt miał przed sobą każdy na trybunę sej 
mową występujący poseł żvdowsk’\ Głosy na
sze biły w próżnię, tak było na arenie parla
mentarnej, ale niemniej stosunek rządu do 
naszego klubu był wręcz nieprzychylny, co 
ąię objawiało w tern, że często nu konferen
cjach ze stronnictwami i w innych sprasvach

9>R. O. HFRSCHDOERFEit. ’

Odział żyaostwa 
w rełwoju medycyny

(Frugnipht z odczyta)
Z Całej plejady żydowskich lekarzy opoki arab

skiej wymień,ę kilku wybitniejszych jednostek i dam 
••Totka charakterystykę ich działalności na pulu nau 

lekarskiej. 1) Izaak Judaeus (po arabsku Abn Ja- 
t-ib Ishak ban Soltrfman) pochodził z  Egiptu, byt u- 
l*zzUen wybitnego lekarza Ishala ben Am-ram ukrzy

żowanego w r. 903. Przebywał w Mauretanji na prze 
femie 9. i 10. wieku. Z dzieł jego wymieniam: a)
“ l ii to djetetyczne w tłumaczeniu łacińskiem znane 

tytułem De diaetis uniYcrsalibus et particulari- 
tus b) dzieło pod tytułem „Przewodnik dla leka- 
■r*y“ , w  klóiem międ:y innemi uważa za najwa
żniejsze zadanie lekarza jego działalność pTofilakty 

a więc zaDobieganie wystąpieniu choroby. 2) 
“faimonides ( Vbn Abram Muza ben Maimun ben 
Obekie Allah el Uordovis). Najwybitniejszy umyst 
żydowskiego prawodawstwa, komentator i filozof nne 
JoWteedniej miary. Jako lekarz b y ł uczniem wiel
kiego AveroCsa. Urodził się w Kordowie działalność 
®Wtojj} rozwijał głównie w Kairze, gdzie był lęka
łe m  sułtana. Z dzieł medycznych wymieniam: ko
mentarze do aforyzmów Hippokratesn (po arabsku 
i-i bebrajsku). Własne aforyzmy o  lecznictwie, listy 
kjełetyt zne, pisma ulotne o pulsie dusznicy, o tru
ciznach i ich antydotach.

tym czasie, gdy Arabowie i Żydzi stali przy 
jharżi. wiedzy ludzkiej i  kładli podwaliny Dod roz- 
*'adowc współczesnej kultury tzw. zachód *Onnł w 
gemnocje nieuctwa i barbarzyństwa. Lecz u “chyłku 
‘?J^Wleku. zaczynają się przedzii rać promienie 
U ta iła  d . krajów europejskich i rozpoczyna się

nie liczono się z obecnością tak silnego klubu 
poselskiego. Na kreowanie rządów nie mieliś
my żadnego wpływu, najwyżej pytano sio nas, 
czy mamy jakieś postulat}', a gdy przedstawi 
liśmy je, kończyła się rozmowa z nami na 
czczej obietnicy, że zrobi się, jeśli będzie ku 
temu czas. i f u  byliśmy prze- długie lata w 
ciągłej opozycji przeciw rządowi, a w spra
wach państwowych wypadło nam często 
wstrzymać się cd głosowania. Krzywdzono 
nas, niszczono nas, a my w odpowiedzi mo
gliśmy tylko w prostych przemówieniach re
agować na ataki, na politykę eksterminacyj
ną w każdej dziedzinie życia społecznego 

Dzień w dzień spotykał nas nowy ciężki 
cios, a gdy np. z powodu zignorowania Ży
dów w Radzie nadzorczej Banku Polskiego, 
instytucji o wielkim wpływie na życie gospo 
darcze także i Żydów — Żydzi nie otrzymali 
tam miejsca reprezentacyjnego — wtedy Xo 
ło Żydowskie wysłało mię do premjera Grab

. skiego, celem zainterpelowania go w tej spra 
wie. Wtedy pamiętam, odpowiedział mi eldod 
no i wogóle wyraził zdziwienie, jak możemy 
my Żydzi żądać od niego czegoś, nie mając 
doń zaufania i nie posiadając jego zaufania. 
Sumienie moje w miarę coraz pogarszającej 
się sytuacji nie dało mi spokoju Rozumia
łem, że na tem nie może się skończyć odpo
wiedzialność posła żydowskiego. Rozumiałem, 
że tylko na ostrej opozycji w komisjach i ple 
num itd. nie może się skończyć i muszę po
myśleć tckze o środkach, by tym wypadkom 
zapobiec. Wierzyłem, bo politykę robi się z 
wiarą. Nadeszła chwila, w której p. preuijer 
Skrzyński zaproponował nam. że chce z na
mi mówić poważnie i szczerze na temat na
szych postulatów. Udałem się doń i konfero
waliśmy. Z początku nie wierzyłem, że go po 
trafię przekonać, ale gdy obecny szef rządu 
przecież utrzymywał mnie w tem przekona
niu, że dotizyma umowy, wtedy zakomui iko 
wałem Kołu Żydowskiemu o tem, i od tej 
chwili, nie znalazłszy sprzeciwów potoczył 
się normalny bieg rokowań rządu z reprezen
tacją żydowską. W  Kole Źydowskiem, zazna
czam i podkreślam to teraz, sprawa ra znala
zła poparcie, podkreślam to tein więcej, ileże 
są członkowie, którzy od A do Z. byli o 
wszystkicm poinformowani. Konferencje trwa
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ły dość długo, komunikowałem się z Kolein 
i Radą Naczelną Org. Sjon. w Polsce, na któ 
rej posiedzeniach toczyły się na ten tcmali 
dyskusje — pytano mnie, komentowano i da 
wano mi wskazówki j krystalizowano we
spół ze mną postulaty dla różnych dziedzin 
życia żydowskiego. Myślałem wtedy i wierzyj 
łem, że kieav nadejdzie moment, kiedy poro
zumienie stanie się faktem, napotkam na je«t 
dnolitą opinję i bezwzględne poparcie towa
rzyszy z Kola. Jeszcze podkreślić muszę yg 
tej chwili, że całe Koło żydowskie, z wyjąt
kiem tylko czteru członków z obom Hilachchi 
thowego ratyfikowało „ugodę". Ale rozczaro
wanie moje nie miało granic, gdy już \f, 
dniach następnych ' wszczęto przeciwko mnie 
kampanję prasową w tym duchu, jakobym 
narzucił tę „ugodę". Zupełnie naiwnie potrą, 
ktowano tę kwestję, mydląc sobie i orugon 
oczy, że nie po myśli całego Koła szedłem. 
Zorjenowalem się później, aftu zumiawszy żc 
kampanja ta była celową i prowadzoną bjła 
z premedytacją, może dlatego, że myślam, że 
nie rozumię, iż popularnjTn gfał się w ulicy 
żydowskiej radykalizm. Ja lównież znam po
pularność i wiem, jak ją sobie zgotować, ale 
w tym wypadku chętnie zgodzę się ua nie- 
popularność, byle doDrze przysłużyć się spra
wie.

Przeciwnicy wszak twierdzą, że nie są pt2e 
ciwko „ugodzie", ale nie „takiej *. I znowu 
podkreślić muszę: także wtedy, gdy ją zawarto 
nie powiedział mi nikt, że to źle zrobiono Za 
rzuca mi p. Grynbaum kapitulację, a ja 
stwierdzam na podstawie tego, co byio pod
czas pierwszego Sejmu i co on sani mówi, ie 
rząd bardzo mało mu wtedy, gdy pertrakto
wał, obiecywał i on też wtedy m .iej po» tda 
tów wysuwał Slv\ (erdzić muszę, że poraź 
pierwszy dopiero z nami w ten sposób jak to 
się stało pertraktowano normalnie, p;-i lamcn 
tamie, jak równy z równymi, zawierając u- 
mowę o 42 skrystalizowanych punktach, pie
czętując ją obustronną uroczystą deklara
cją-."

„...Uważam, że bezwględnie musimy IciuZ 
przeprowadzić akcję pomocy żydostwu, zwró 
cić się o pomoc do braci ameiykańskich i 
w miarę wysiłków pomóc sobie własnymi si 
łtmi. Mam nadzieję, że przysfłe prezyctjuin

jutrznia kultury zachodu. Dwa były kraje, w któ
rych duch Europy najpierw obudził się z letargu 
i to tylko dzięki temu, że mtiały najbliższy kontakt 
Z kulturą arabsko żydowską. Były nią południowe 
Włochy i południowa Francja.

W e Włoszech tym ośrodk.em było mia
sto SalernO, gdzie ptieTwszy raz zetknął się duch 
Wschodu z  duchem Zachodu, i gdzie też powstała 
pierwsza wogóle wszechnica. Wedle podania zato- 
żyło ją  trzech uczonych, reprezentantów trzech o- 
odmieuinych wyznań: chrześcijanin, mahometanin i 
Żyd Rabbi Elinus, W 1 Saleirno powstała pierwsza 
szkoła „medyczna na miarę europejską i tu praco
wało też wielu żydowskich lekarzy. W  południo
wej Francji zasłynęło miasto Montpellier, jako to 
wybitne centrum nauki i aby dać obraz Znaozeima 
Żydów przy założeniu i rozbuuowie tej wszechnicy, 
cytuję z pracy Juljusza Pugla pt. „Geschicht der 
Hcilkundc im Mittclalter“ : „Od dawna" powiada on 
„istniały zarówno między Montpellier a -rajami 
Zachodu jak Hiszpania i Włochy żywe stosunki 
handlowe. Wynikiem ich było osiedlenie się wielu 
Żydów, miętLy którymi znajdowali się liczni lekarze 
i uczeni. U do wOdrtio nem jest, żc Ci ostatni upra
wiali nietylko wielką działalność praktyczną lecz, 
że współdziałali również przy założeniu wszechnicy 
W r. 1290. Pierwsze pewne wiadomości oo do istnie
nia szkoły lekarskiej w Montpellier posiadany już 
w X II  wieku. Pokaźny udział specjałuio uczonych 
Żydowskich w przeniesieniu wiadomości medycznych 
do Montpellier wynika z licznych dokumentów, szcZo 
gólnie z tzw. Itinerium. W  Montpellier byli między 
innemi Jean de St. Gille i Guilaume dc MaZeTes leka
rzami żydowskimi". Przekrocz) loby to ramy niniej
szej pracy, gdybym chclal wyliczyć tych wybitnych 
lekarzy żydowskich, którzy wyszli z tyoh szkól, tu
dzież z  powstałych w późniejszych wiekach innych

uozeini w zachodniej Europie. Muszę się ograniczyć 
na kilku wybitniejszych, jak Ohodlia Storno, jeden «  
najznakomitszych lekarzy w Rzymie i EoloUji w 
XV w. Abraham de Bałmes. który w tym raasM-byl 
profesorem medycyny w  Padwie, wreoucie Aomtusi 
Luziianus, koryfeusz medj-cyny swego Czasu lek ar* 
papieża Juljusza III., który między innymi pierw
szy stwierdził istnienie zastawek żylmych, a ipiĘzea 
pewien czas również w PotSCe działał Da dworce 
królewskim.

Gdy mowa o  Polsce, nie mogę pominąć mUcae- 
niem szeregu lekarzy żydowskich którzy (fa&ałaS wt 
tym krajn w epoce prZedTkubioorowej. a z powodu 
swej wiedzy i wybitnych za-ług cs-szyit się ogólnem 
uznaniem. A  jak ciernistą była wówczas dnoga dift 
lekarza żydowskiego, gdy thcial wywalczyć sohie 
jakieś slanowi&kio, zrozumie się, gdy się u„-ględzii, 
że z jednej strony nauka medycyny w Iraju była 
Żydowi niedostępną, gdyż Uniwersytet Jagielloński 
Innowierców nie przyjmował. Z drugiej zaś strony 
agitacja antysemicka rożnych kolegów podburzała! 
przeciw nim instynkty tłumu. I  tak cZytamy w  roz
prawie Slesizkorwskiego z  t. 1635 pod tytruem Jasje 
dowody prtcciw żi dowskim lekaraołn", że lekarze Ot 
zabijają pacjentów chrześcijańskich, następnie ałWrai 
Oi\ uwagę chrześcijanom, że lecząc się u lekarzy ży
dowskich, tracą zbawienie duszy, wreszcie twierdzi 
kategorycznie że żydowscy lekarze nie rozumSej% 
wogóle medycyny.

Nie mogąc studjować w kraju udawali się Żądni 
wiedzy młodzieńcy żydowscy zagranicę, szczególnie 
do Padwy, skąd po ukończeniu studjówc.wracali ozę- 
sto do kraju. 'Wspomina o nich szczegółowiej -w 
swych znakomitych pracach mediko- historycznych 
lekarz krakowski Dr. Jan Las, szczególnie w swsj 
rozprawie o żydowskich lekarzach Starego Kj, j c WZ. 

Ciąg dalszy nastąpj.
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pomyśli o tern. Ja będąc W: Ameryce
przyigotówałcm pod lę akcję teoretycznie te- 
fen. Pewne realne przyrzeczenie już uzyska 
Jem. Ta sprawa musi być bezwzględnie teraz 
załatwioną, bo może być zapóźno. Ja sam 
Zwrócę się no was. byście ostatni nawet grosz 
idali dla utworzenia instytucji kredytow ej w 
kraju; by pokazać braciom amerykańskim, 
że nie myślicie o jałmużnie.

Mówiono, że z powodu obecnej polityki Ko 
lo Żydowskie zeszło z właściwej drogi. Uzna
ję gładką drogę polityki, ale nie uznaję poli
tyki gładkiej drogi. I wogóle polityki śWiato 
(Wa nie idzie po linji zaw sze gładkiej drogi. 
Przykłady dają nam wielcy politycy, którzy 
pod kątem widzenia czasowej możliwości suk 
pesu koncentrują ostrza swej polityki.

Również nie wszystkie układy, traktaty i 
Umowy są realizowane w oka mgnieniu i 
bezwzględnie. Zwolna, jednak i wśród no- 
iwyrh walk i środków postępuje realizacja 
jpraw. Gładką drogą trudno pójść w polityce.

Nam Żydom trudno pójść po linji doktryny 
& nahalnego opoi u. Owszem! Jesteśmy zdob.i 

walki, oo rewoiucji, ale chcem; pokoju. /'
Z  przemówień wygłoszonych w dyskusji 

jfipos. M^izerowa, oyr. Eisler i w. in.), przyta 
czarny przemówienia sen. Dra Ringla i pos 
Dra Insiera, któczy zajęli stanowisko kryty- ; 
lezne wobec polityki Dra Reicha, podczas gdy 
fe«ni mówcy solidaryzowali się naogót z takiy 
fcą polityczną dotychczasowego prezesa Kola 
Sadowskiemu.

Senator Or. Rlns«l
to&wtadczył m in»:
i Dos. Dr. Reich za swoją politykę stal się 
| jest przedmiotem gwałtownych ataków, za- 
«5Ńmo na łamach prasy, jak i pozj nią. Wiel 
fen, część napaści na niego jest nielojalna i ob- 
Ptaje w momenty perfidne. Nie oznacza to 
Jednak jeszcze, że polityka posła Reicha jest 
Usprawiedliwiona. Zasadniczym błędem twór- 
pów ugody — bo obok posła Reicha należy po 
stawić dra Thona — było to, ze wyolbrzymili 
jej znaczenie i jej wartość. Z ugody nie mo- 
żna tworzyć jakiegjoś sacro sancturn. To co 
zząd w u&odzie dał, nie jest mczem innem, 
jak podkreśleniem słusznych postulatów lud
ności żydowskiej, zagwarantowanych w  kon
stytucji i w ramach traktatu wersalskiego. 
IJuż 5 lipca 1925 roku mówca miał sposob
ność na zjeździe Towarzystw Przyjaciół Ligi 
Narodów w ‘Warszawie przekonać się, że rząd 
Władysława Grabskiego nie zamierza realizo 
Srać wziętych na siebie zobowiązań. Chodziło 
wówczas o rezolucję w sprawie numerus 
dansus. O szczerości rządu wobec ugody 
UwaHdczy fakt, że jeden z jej autorów min. 
Stanisław Grabski w trzy tygodnie no jej za 
twarciu wydał okólnik^ mający zabezpieczyć 
na wydziałach prawniczych uniwersytetu CO 
procent miejsc dla słuchaczy — Polaków — 
rzymsko-katolickich, a 40 procent dla wszyst 
kich innych mniejszości narodowych. Musi
my stiwtenlzić, że porozumienie „numerus 
daUsus“ nie tylko nie zniosło, ale utrzymało 
go w dawnej carskiej formie dobrze nam zna 
nej normy procentowej. A ostatnie odpowie
dzi min- Grabskiego na interpelację nosłów 
fydowskich. Czy nie są one z powodu swej 
formy i treści policzkiem wymierzonym spo
łeczeństwu żydowskiemu.
‘ Udowe a nie jest przyjacielem taktyki polity 
e2nej posłow sjonislycznych Kongresówki, 
Należy jednak podkreślić, że odnośnie dc ugo 
.ty Kongresówka dała się zmajoryzować. eo 
Ule jest równoezesnem głosowaniem za ugo
dą Ministrowi Skrzyńskiemu nie można od
mówić dobrej woli i chęci do realizacji słu
sznych postulatów ludności żydowskiej. Jest) 
CO jednak za słaby i na nikim się nie opie
ra. Faktycznie reprezentuje rząd minister Sta 

' nlslaw Grabski, za którym stoi silna part ja. 
g  Stanisław Grabski — to numer us clausus.

Akt ugody przyszedł do skutku1 sub spece 
UTyjazdu min. Skrzyńskiego do Ameryki. Mo- 
jpa też tedy poznać po nim pośpiech, z któ- 
lym  go zawierano. Zawiera on grube mado- 
madności i liczne niedomówienia. Jest zasla- 
nawiającem, dlaczego rząd właśnie wtedy 
Wrócił się de Koła Żydowskiego z propozy.

cją o zawarcie ugody. Podczas pierwszych 
dwu łat premjer Grabski był zadowolony z 
opozycji Koła Żydowskiego. Dopiero, gdy u- 
staL-lizowana waluta się zachwiała, gdy 
przyszedł deficyt, na tapecie pojawiła się pro
pozycja w kierunku tak zwanej „ugody“ poi 
sko-żydowskiej. Jest faktem, że dr. Reich 
jest najwięcej zwalczany w prasie i pod jego 
kierownictwem ucierpiały stosunki osobiste w 
Kule. Należy jednak równocześnie podnieść, że 
gdy przez jakiś czas kierował Kołem pos. dr. 
Rosmarin, również Galicjanin stosunki ina
czej się układały.

Z porozumienia nie wolno czynić fetysza. 
Cdy rząd nie zmienia swTojego stosunku wo
bec ludności żydowskiej i nie okazuje naj
mniejszej woli, by sytuacja ludności żydow
skiej doznała jakiejkolwiek poprawy, niema 
po wr od u, któryby żydowską reprezentację par 
lamentarną powstrzymał od przejścia do opo
zycji. Do tego celu wystarczy już chociażby 
ostatnie odpowiedzi min Gi abskiego na in
terpelacje posłów żydowskich. Lin ja postępo
wania posła Reicha stwarza poważne niebez 
pieczeństwo dla przyszłej polityki żydow
skiej.

Musimy dążyć do wzmocnienia i skonso
lidowania wewnętrznego frontu t w drodze od 
powiadającej naszej godności narodowej do
magać się należnych nam praw.

Poseł Dr. Insler
Dwa zjawiska sa nienaturalne w naszej sy 

tuacji politycznej. Jest faktem, że między sjo 
nislami w Polsce, którzy dzierżą prym, a mię
dzy ugrupowaniami żydowskiemi panuje da 
leko posunięta rozbieżność. A jednak łączy 
nas jedna idea i mamy wspólne cele. Mówi 
się o różnicy mentalności, której następ
stwem jest różnica poglądów na metody pra 
cy politycznej. Z „Agudą" część sjo-iistów 
znalazła punkty styczne, mimo różnicy celów 
i idei. Z powoau podobieństwa metedy. 1 
czy to nie jest dziwne i nienaturalne, siła 
przyciągana idei jest mniejszą od siły zbliżę 
nia metody..

A zjawisko cb ugie: zwalczamy ideologję po 
lityczną, asymilację i ortodoksję. O asymila
cji nie mówię. Różni nas nieprzebyta prze
paść negacji żydostwa narodowego. Ale urtodu 
ksja stoi na gruncie narodowym i również 
broni interesów żydowskich, Powiadamy: or 
tedoksja zakreśla szczupłe granice postula, 
tów. Za byle co gotowa zaprzedać się rządowi. 
My zaś żądamy pełnego równouprawnienia 
obywatelskiego i zabezpieczenia minimum 
praw narodowych. Więc granica nasza leży 
dalej.

Stwierdzam w pieiwszjm rzędzie: ponosi
my wszyscy odpowiedzialność za akt z 4 lipca. 
Nie idzie o więcej, lub mniej aktywną rolę. 
Kto nie głosował przeciw — musi dzielić od
powiedzialność. Z tego jednak nie wynikaj by 
w pełnem poczuciu odpowiedzialności nie 
przyznać się do błędu i stwierdzić, że zoslabś 
my oszukani. Teraz twierdzę: należy wycią
gnąć konsekwencje.

Dwie niebezpieczne zasady zakradają się do 
arsenału naszych argumentów politycznych. 
Jedna: lepiej coś, jak nic. Druga: co nam mo
że dać walka? To nie może być wytyczną 
ideologji narodowej, choćby szlo po linji na
strojów ludności. Takim nastrojem defetysty
cznym, musimy się właśnie my przeciwsta
wić. W  ten bowiem spojób zaciera się grani
ca, której nam przekroczyć nie wolno.

Mówca cytuje odpowiedzi min. Stanisława 
Grabskiego na interpelacje Koła Żydowskiego, 
które charakteryzują jego zdecydowanie anty 
żydowskie stanowisko, oparte na zasadzie 
praw wyjątkowych dla Żydów. Min. Grabski 
stoi na stanowisku: normy procentowej. Po
wiada się: będziemy go zwalczać. Walka joft 
albo frazesem nic nie mówiącym, albo treścią 
politycznego działania. M alka, to znaczy opo 
zycja. Klub parlamentarny każdy ma swoją 
fizjognomję. Nasz klub w chwili obecnej nie 
ma oblicza opozycyjnego.

Czy walka coś da? Formułuję to pytanie i- 
naczej: czy mamy wszystko przyjąć, zgodzić 
się na każde ograniczenie, na każdą krzywdę?,

Gdzie jest granica? Widzę niebezpieczeństwu
jej zatarcia się.

Mówi się: lepiej coś, jak nic. Ale prawdg 
jest, że gdy się zaczyna cegiełkę za ciegiełk# 
wyłamywać z gmachu, pozostają ruiny, Czenl 
że są punkty porozumienia, jak nie „coś’* 
stosunku do konstytucji, która o wiele szerzej 
określa prawa obywatelskie.

Z tego coś" odpada coraz więcej. Powiacbr 
ją: A jednak jeszcze „coś“ zostało.

Pytam: dokąd to prowadzi? Morm zda* 
niem — kończy poseł dr. Insler — iest to drtr 
ga bez końca ifi minus.

Stanowisko posła Griinbanma
W  „Naszym Przeglądnie" ogłasza p. N. SziWalbST 

dłuższy artykuł pt. „Kryzys polityki żydowsŁ-ej", Wl 
kiórym w ten sposób charakteryzuje s>t iuwn1 dni 
pos. Grunbaunia:

„Poseł Grunbaum oświadczył onegdaj na zgromi.1 
dzeniu publicznem, że Przesilenie w  Kole Żydów- 
sklem jest tylko wyrazem znacznie głębszego krj< 
zysu w polityce żyaOw&kiej na terenie ogólno- pań
stwowym. Tylko po wi erzcłlo Wnii obserwatorzy do 
strzegli, w  kryzysie prezydjalnym „pojedynek" po* 
między Reichem a Griinbaumem, walkę o  fotele, i*-1 
pozorowaną rywalizacją między Kongresówką, k 
Małopolską. Nie należy również sprowadzać wynl* 
kiego sporu do różnicy zdań w zagadnieniach natu4* 
ry taktycznej. Nie o taktykę idizie W danym wypad* 
ku, lecz o zasadniczy prógram żydowskiej Polityk* 
narodowej, oparty na ideologji sjonizmn, Wiecznie 
niezadowolonego z warunków bytowania Żydów WJ 
djaspórze.

Poseł Grunbaum usiłował skonstruować osobliw i 
doktrynę którą pozwolimy sobie nazwać narodowo 
rewolucyjną, zmierza ona bowiem do ustalenia fi i *  
ustannej linji opozycyjnej w°bec każdego rządn. 
bez względu na jego skład partyjny i kierunek sp<Ł 
łeczno- polityczny, do tego czasu, kiedy ustrój Pol* 
skl zostanie zmieniony w dnćbn państwa naród*4 
wościowego.

Polityka żydowska w Polsce powinna się zda > 
niem posła Grunbauma wzorować na przedwojennej 
polityce stronnictw socjalistycznych: żadnych kuto1 
protnisów z żadnym rządem — n i do realizacji po*,

. stulatów zasadniczych. ę
Zakreślając sob ie  tak w y r a ź n y  Cel, poseł G ru n 

bau m  w y p ro w a d z a  s tą d  o c z y w is t y  w n io s e k , że żad n d  
trw a le  zd o b yc ze , s z c z e g ó ln ie  w d z .o d z in le  praw®' 
daW CZej n ie  są  d o  o s ią g n ię c ia  sp e c ja ln ie  d la  Żydów:1: 
d o p ó k i p ro b le m  w szy s tk ich  m n ie js zo ś c i n ie  zo s tan id  
r o z w ią z a n y  ra d y k a ln ie  w  ram ach  p a ń s tw a  polski®!

. , 
W  dalszym ciągu powiada p. Szwalbe:
„...Blędnem byłoby mniemanie jakoby Koło ŻydO 

wskie nie mogło prowadzić pertraktacji z rządelH- 
zajmując jednocześnie Stanowisko opozycyjne. P** 
seł Grunbaum przytacza szereg przykładów, z któ
rych istotnie wynika że taktyka radykalna może stł 
w odpowiednich warunkach okazać nie mniej reol4 
ną, niż taktyka ugodowa.

Skoro je d n a k  tak je s t, to n ie  p o jm u je m y  d®3 
p ra w d y , w  ja k im  ce lu  p o se ł G r iin b a u m  utrudnitń 
sam  sob ie  Zadan ie  i p rz en o s i s p ó r  z terenu  p rak ty* 
Czmych Z agadn ień  tak ty czn ych  d o  a b s t r a k c y jn y '®  

s fe r  d io k tryn y  n a ro d o w o -  r e w o lu c y jn e j,  k tó ra  W *  
liO zy zb y t  w ie lu  Z w o len n ik ó w  n a w e t w  g r o n ie  
n a jb l iż s z y c h  p r z y ja c ió ł  p a r ty jn y c h .. ."

NADESŁANE.

99Ziarno»r

Spółka Akcyjna
Kraków-Zabioeic. —  T a l.  1115.
zawiadamia, że już rozpoczął przemiał

HAKI PASCHALNE I
nDB btr t o d

pod nadzorem Rabinatu Krakowskiego 
i 1’odgói ikiego 

i dostarcza z dostawą natychmiastowa 
i na termin 

p od na jkorzystnla jszoml warunkaP*

Podziękowanie.
Wszystkim Paniem, które się przyczyniły do 

biletów teatralnych aa rzecz Stew.Oazy oneiow leairamyua aa r i «  « s w .  , v —  tpp- 
dla biednych chorych*, a zwłaszcza gospedynto®,,*- 
mitetn Pp.: Thorncwej 1 Freylichowoj zn l i i  ij r  
pracę, składa tą dregą jerdeczne .Bóg zapłać* 

Przewodnicząca .Ochrony dla biednych ca®*?'
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Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu?
Ankieta publiczna „Nowego Dziennika”

U i  p. K. Rosthala (Kraków) otrzymaliśmy 
.Wstępujące uwagi, wymieniające szereg kou 
Jaretnych propozycyj:

1) Paszporty kupieckie ważne na kdkakio- 
tfciy wyjazd zagranicę, bez dotychczasowych 
{Ptrudnień za niską opłatą (20 zł.), jak lo jest 
praktykowali w całej Europie, aby mieć 
nośność, zarobkowania przez handel z zagra- 
ijócą, dopóki się u nas stosunki nit poprawią.

2) Wolny przywóz i wywóz towarów, pr/y 
teniarkowancm cle, abv można tak długo ko 
fzystać z kredytów zagranicznych, jak dłu
go nie mamy dostatecznego kredytu wewnętrz 
lyego- Bez kredytu niema handlu. Dzięki za- 
0  anksanymb długoterminowym kredytom, 
wzmaga się ruch handlowy i obieg pieniężny, 
j ł  przytem korzysta państwo z ceł i podatków.

3) Zaległe płatności zagraniczne, należy u- 
Yśoić w ratach, aby zagranica nie straciła do 
pas zaufania.

4) Stworzenie pierwszorzędnego Angło-Pol 
»k ieg j Banku Kupieckiego, gdzieby tak u nas, 
Itak i zagranicą składano z zaufaniem pienią 
idze we wszystKich walutach, jakoteż drobne 
Wuny na książki oszczędnościowe. Bank ten 
Uniisiałby być w możności na akcepty, hipo
teki i zastaw towaru, udzielać kupcom drob
nych kredytów.

5) Rozwinięcie stosunków handlowych pol- 
j^ko-so<wiieck ich.

* • *
P, J. Leblowicz (Kranów), proponuje na

stępujące środki zaraacze:
i) Wszelkie zaległe podatki państwowe i 

\mmi ■■■■■■■  .................. .i- ...................

gminne należałoby umorzyć, a conajmniej 
odroczyć ich płatność na okres dwuletni.

2) Począwszy od roku 1926 obniżyć podatki 
o 50 procent, a w szczególności podatek prze
mysłowy zupełnie skasować lub leż pobierać 
gu tylko u źródła, tzn- w fabrykach,

3) Otworzyć granicę dla wyjazdu! Obawy, 
które kierowały p. Grabskim, względnie sej
mem przy wydaniu ustawy paszportowej, że 
skutkiem tych wyjazdów^ odpłynie zagrani
cę zbyt wiele gotówki, są całkiem nieuzasad
nione. W  szczególności kupcy nie posiadają 
obecnie na tyle kapitału, by mogli wywieść 
choćby dozwoloną do wywozu kwotę 1000 zł. 
Można śmiało obniżyć tę kwotę do 250 zł., a
zalo wydawać każdemu kupcowi paszporty 

po 20, lub 25 złotych.
4) Skończyć jak najrychlej wojnę celną z 

Niemcami, aby móc otrzymać od nich kredy 
ty towarowe, zastępstwa ild.

5) Stworzyć tani kredyt i udzielać poży
czek- choćby niewielkich po 200—500 złotych. 
Akcją tą powinnyby się zająć kabały za po
średnictwem specjalnych komitetów, złożo
nych z kupców, a kapitał na ten cel powin 
nyby znaleść u rządu, jak i z funduszów ame 
ry kańskich.

* * *
P. Z. Reich (Kraków) pisze:
Jak pomóc kupiectwu żydowski/mu?
Przedewszystkiem musimy się zastanowić, 

co wpłynęło na to, że kupiectwo w Polsce 
tak strasznie podupadło. Pozwolę sobie te po 
wody ująć w 8 następujących punktach, a

mianowicie:
1) Ogólne zubożenie ludności, przeto znacz

ne zmniejszenie konsumeji,
2) Nadmiar podatków w miastach.
3) Za dużo wolnych dni od pracy.
4) Ograniczenie importu i eksportu oraz clą 

ochronne.
5) Trudny i drogi kredyt.
6) Nieustabilizowana waluta.
7, W  stosunku do małej siły konśumcyjnej, 

zbyt wielka liczba kupców.
8) Trudności wr wolnej emigracji wraz z ma 

jątkiem.
Chcąc kupiectwu faktycznie pomówi, należa 

loby te wszystkie wyżej wspomniane warun 
ki zmienić. O zmianę tych stosunków wal
czą od szeregu lat wszystkie organizacje ku
pieckie oraz nasi przedstawiciele w Kole Ży
dów skiem, niestety z wynikiem negatywnym. 
Według mojego zapatrywania możnaby chwi
lowo kupiectwu ulży*, gdyby następuljące 3 
warunki dały się zrealizować, a mianowicie;

1) Oditiążenie harrdlflj przjefcs zaptrowiakize- 
nie ustawy o uzdolnieniu fachowem.

2) Umccaiwienie wolnej emigracji wraz z 
majątkiem.

3) Doraźna pomoc finansowa* eetesn urató
wania niektórych kupciów -d rozpaiczy.

* • *
(Zastrzegając sobie bliższe omówienie spr« 

wy uzdolnienia fachowego w handlu po zam
knięciu ankiety, zaznaczamy już teraz, że 
myśl tę uważamy za chybioną i w najwyż
szym stopniu szkodliwą — Przyp. Red.)

du n iem ieckiego spowodował wyniszczen ie l a  
dności z je j s iły  konsum pcyjnej na rzecz P a tf
siwa.

Państw o niem ieckie po®:ada zasoby s^arbo 
we, wskutek nadm iernego fiskalizm u. Społe
czeństwo niem ieckie, m im o w ie lk ich  kredy
tów  am erykańskich, coia się w  swojej sRe 
konsum pcyjnej, bo mu fiskus poderwał moż
ność konsum pcji.

0  ile gorzej jest u nas, m oże każdy z życia 
codziennego skonstatować.

1 dlatego konkluzja p. Lubow ick iego, że spo 
łeczeństwo polskie jest w  szczęśliwcu) poło
żeniu, bo jego  dochodowość obc iążona Jest c ię  
żarem  państw ow ym  ty lk o  w  w ysokości 263 
procent, polega na zupełnie fa łszyw ych  prze
słankach, ła tw o bow iem  jest człow iekow i, ktfi 
ry  zarabia dużo, odebrać część znaczną tytu 
łem  podatków, ale społeczeństwa w yn iszczone 
go w ojną;' którego dochodowość wskutek bra
ku kapitału jest może na jm niejszą w  ca łe j 
Europie, n ie m ożna porównać z k ra jam i za 
sobnym i, które zupełnie na swioich teryto
riach, nie odczuw ały zniszczeń w ojennych , 
które m a ją  urządzenia drogowe kolejowe, w o  
dne, pocztowe,, sanitarne, sam orządowe, i  kuł 
luicdnę, rozbudowane od lat k ilkudziesięciu,

R. P fe ffe r .
------ o-o-------

W AŻN E  DLA W LAśCICTELT REALNO ŚCI 
W  NIEMCZECH.

1 Firma Filip Frouml el Co. Chnrlollcnburg, Ro- 
schcrslr. nadsyła nam następujący komunikat:

Berliński Bank dla handlu i własności grintowej, 
o ra z  adwokal Dr. Wariheiin C.hailotlcnburg, Wił- 
njersdorfcr S ir.1 54. ostrzegają przed przedsiębior
stwem admiiiislracyjuein p. Upiera, obecnie w  Ber
linie C. 54, Roseullialer Str. 49. (po; izctinia VHctO- 
rja Luise- Rlalz 8;. pod.ijacem się nieraz za „Sdlutx 
Verba.nd" i oliarują golowość udzielenia mieresen- 
tom informacyj o machinacjach wymieiffonego prZed 
siębiorstwa.

p r z e m y s ł

OBRONA ZA B 4W K A R STW A . W n. 10 i 11. 
łan. odbyt się w Warszawie zjazd zastępców 41 w y
twórni zabawek polskich. Po rozpatrzeniu lOĆnego 
ataku gdańskich i niemieciich czynników Zabaw
ka rskicli na polskie ustawy celne (§ 215, 6) p-owte- 
rzono dyr. Ligi Pomocy przemysłowej p. Sokołow
skiemu i p. Adamowi Sziajeiowi z Kalisza ułożeni*

k z e g l a b  g o s p o d a r c z y .

.,-L Naród pilski chcjat biegać, nie nauczy
wszy się przedtem chodzić.

Hilton A oung.

M  związku, z przesileniem gospodarczem, 
‘któtc przeżywamy, słyszymy jednozgednie 
opluję, że społeczeństwo nasze nie potrafi ta
kich olbrzymich sum zarabiać, by na rzecz 
jpalistwa i samorządów mogło ponosić coro
cznie sumy dochodzące do 1820 miljonów ro- 
-.znie w poaalkach bezpośrednich, jak tego żą 
da p. Zdziechowski po sanacyjnej operacji, 
dokonanej na społeczeństwie przez p. Grab
skiego.

Toczy się spór o to, czy społeczeństwo pol- 
fskie płaci więcej, jak ludność innych kra- 
(jjów europejskich.

W  organie póloficjalnym Ministerstwa Prze 
^nysłu i Handlu, Skarbu i Koleji Nr. 7., ty
godniku ,,Przemyśl i Handel" z dnia 13 bm. 
jjp. Jerzy Lubowiyki prźychodzi do konkluzji, 
.te w roku 1925 obciążenie podatkowe wyno
siło, przy dochodzie narodowym około 8 
■uljardów złotych rocznie, 26.3 procent tego 
•dochodu. Zachodzi tylko pytanie, czy cyfra 
«• miiljardów rocznego dochodu społeczeń
stwa polskiego odjmwktda rzeczywistości.

(Senator Rottenstreich oblicza dochodowość 
*aa około 5 miljardów).

Przecież grós ludności polskiej stanowi stan 
•rolniczy, dochodzący aż dn 70 procent. Można 
•fcmalo przyjąć,, że na 18 miljonów ludności 
1 wiejskiej, 70 procent nie zarabia minimum 
Egzystencji. Są to bowiem bezrolni lub mało
rolni osiadli na szachownicach jednego do 3 
Gorgów gruntu, często zadłużeni, uprawiają- 
*y prymitywnie dla ziarna lub ziemniaków' 
■Woją rolę.

Nie tu miejsce dla udowodnienia, że, przy 
^htenzywnej uprawie wysokocennej pszenicy 
i*®**® roli przyniósł dochodu przy J zbiorach 
fcodaich 360 złotych w roku 1925. Jeżeli oclli- 
»*ymy robociznę i koszta wysiewu, to dojdzie 

dopiero do cyfry, która wykaże nam, że

chłop posiadający nawet 5 morgów gruntu 
nie zarabia minimum egzystencji. Nielepiej 
jest tym, którzy pracują na roli, jako najem
ni, albo jako sezonowi robotnicy bądź lo w 
miastach lub na wsi.

Dochód reszty ludności, po odliczeniu tych, 
co są na etacie państwowym, jako urzędnicy 
lub pracujący w zakładach państwowych i 
kolejowych, których dochód da się uchwy
cić, tzn. ludność miejska zajęta przy rękodzie 
le, przemyśle i handlu, wraz z obszarnikami 
i średnio zainożnem chłopstwem, nie da su
my 10 miljardowrej, którą za podstawę swoje 
go obliczenia wziął poseł Łypacewicz w spra
wozdaniu o preliminarzu budżetowem w Mini 
sterstwie Skarbu na rok 1925. Dowodów ha 'o 
przytaczać nie potrzeba dużo. Przemysł jest1 
unieruchomiony, handel w zupełnem zniszczę 
niu, a o rolnictwie, mimo dobrych urodzajów 
nikt nie powie, że opływa w dostatkach.

Dochód społeczeństwa niemieckiego, copraw 
da o ludności dwa razy większej, jak w Pol
sce, ęblicza za rok ostatni pooeł do Reichsratu 
niem-eckiego profesor Dr. Juljusz Hksch na 
55 nul jardów' marek niemieckich. („Berlincr 
Tagc-blatt" z 7 bm.).

Mimo to przy porównaniu konsumpcji spo 
łeczeństwa niemieckiego wypada na głowę lud 
ności za lata 1893—1914 — żyto 148 kg, psze
nica 91 kg., jęczmień 80 kg., owies 117 kg., 
kartofle 600 kg.; — za lala 1923 -1924 żyto 
106 kg., pszenica 57 kg., jęczmień 41 kg., owies 
88 kg., kartofle 433 kg.

Porównując te cyfry, łatwo się przekonamy, 
że spożycie' artykułów eodzennej potrzeby 
tam się zmniejszyło, i że ludność Niemiec 
mimo stosunkowo większych dochodów, mu
si sobie odmawiać, w stosunku do przed woj. 
ny, spożycia mięsa, pszenicy, żyta, ba nawet 
ziemniaków.

Te cyfry są dowodem na to, co w ostat
nich dniach stwierdził nowy minister skarbu 

r. Reinhold, że fiskalizm poprzedniego izą-
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toemorjału, który po odczytaniu na plenum wręczyli 
delegaci Zjazdu czynnikom miarodajnym wraz ze 
szczegółowemi kalkulacjami różnj ch zabawek. Zjazd 
uznał za pewnik, Ze przez zniżenie ceł na zabawki 
poniżej 50 proc. stawek obecnie obowiązujących Za
niknąć musi zabnwkarstwo polskie jako młodsze od 
niemieckiego, bardziej obciążone, a nie znajdujące 
w kraju kredytu dogodnego.

ROZBUDOW A F A B R Y K  M ATFR JAŁÓ W  W Y 
BUCHOWYCH. Z chwilą Wykupienia niemieckich 
fabryk materjałów Wybuchowych dla kopalu i po
trzeb armji przez spółkę akcyjną Lignoza w Kato
wicach, wzrost produkcji poszedł szybkim tempem 
naprzód, tak że obecnie fabryki te, zaopatrzone w 
urządzenia najnowsze pokrywają całkowite zapo
trzebowanie wewnętrzne oraz dają możność ekspor
towania dość dużej ilości materjałów tych zagra
nicę..

ROZBUDOW A PO LSK IEJ F A B R Y K I CELU
LO ZY . Jak nam donoszą z Katowic ostatnio rozbu
dowano górnośląską fabrykę celulozy w Czułowie. 
Między innemi ustawiono nową maszynę dc Wyrobu 
papieru do pakowania.

D A LS Z Y  W ZROST BEZROBOCIA. Według da
nych Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy 
ostatnie tygodniowe sprawozdanie z  rynku pracy 
Za Czas od 30 Stycznia do 6 lutego br. wykazuje ogól 
ną przyhliżoną liczbę 362.310 bezrobotnych. W  sto
sunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła 
o  3.101 osób.

F IN AN SE
W P Ł Y W Y  Z CEŁ. W  styczniu wpływy z cel 

wyniosły 12 mili. złotych. Jest to znacznie mniej niż 
wynosił dochód z ceł w styczniu 1925 r. (32,6 milj. 
zł.), co się tłómaczy. oczywiście, teni, że import w 
Styczniu r. ub. był niepomiernie większy, niż w sty
czniu r. bież. W  stosunku do grudnia r. ub. wpły
wy z cel w  styczniu r. bież. były większe o 0,4 milj. 
zł. (A . T. E .).'

AM E R YK AŃ SK IE  K A P IT A Ł Y  D LA  WŁOCH 
Zakończone zostały pertraktacje między włoskiem! 
instytucjami kredytowemi a bankami amcrykańskic- 
mi w Sprawie kredytów na rozbudowę urządzeń e- 
lektryfikacyjnych. Grupa banków amerykańskich 
wyraziła zgodę na udzielenie odpowiednim instytu
cjom włoskim, finansującym pirzedsiębŁrstwa bu- 
dowlahe, w wysokości 20 miljonów dolarów. Ban- 
,ki amerykańskie zaproponowały oprocentowanie w 
Wysokości 7 proc. rocznie.

lTANDfeL
WOBEC T R A K T A T U  HANDLOW FGO Z N IEM 

CAMI. Wychodząc z założenia, że w konsulacie 
Rzpltej Polskiej w  Berlinie bywa rocznie przeszło 
150 tysięcy interesantów, konsulat ten zainicjował 
zorganizowanie w Bi rlinie stałej wystawy próbek i 
wzorów tych wyrobów polskich, względnie produ
któw, które mogą znaleść w  Niemczech zaintereso
wanie. Wystawa ta ma być uruchomiona możliwie 
w najkrótszym czasie, by po zawarciu traktatu han
dlowego z Niemcami mogły się już odbywać stałe 
pokazy. Konsulat nasz w Berlinie siara się p.rzytem 
o sprowadzenie kosztów firm, które będą uąiiesz- 
czały eksponaty swoje na wystawie do minnnitm.

Wic dc mości kra fu
List z Nowego Targu

Czytelnia Towarzyska, —  SPraWy kahulnr.
(Kor. wł.). Nowy Targ, 16 lutego.

W  dniu 7 ban. odbyło się w tutejszej „Czytelni 
3łys_jwskiej‘ JoroOZtte Zg. omadizenie członków, na 
któretn ustąpił wybrany przed rokiem Wydział z p. 
Drem Salomonem Stamlerem jako prezesem na 
Czele. Z przebiegu Zgromadzenia widać było, że o- 
g ó ł CrK-jkOw uważa Za Szkodliwy Ola interesów i 
dB&ałaln~i Czytelni ztuC my podział na „lew icę"
1 „prawicę", jaki ou kilku lat istniał oraz stoi na 
stanowisku zajętem przez ustępującego prezesa p. 
Dtra Stamlara, iż  iia terenie pracy kulturalno- oświa- 
TOwej, jaką się Czy.elnia zajmuje, powinna panować 
fetrmwu,jna współpraca wszystkich czj uników Sto- 
w*r*yt*zeniia. Wybrany na tem Zgromadzeniu nowy 
{Wydział, który ukonstytuował się w  ten sposób, że 
Swym prezesem ustanowił p. Dr. Chaima Wasser- 
fcergera, wiceprezesem p. Dr. Salomona Stamlera, 
sekretarzem p. Salomona Grunspana, skarbnikiem 
IV Popi Fat Serową, a gospodarzem p. Mojżesza 
jWenzelberga —  daje gwarancję, że spełni zadania 
tU  rtm dążące i drogą tut. społeczeństwu żydow- 
dk&amu instytucją odpowiednio pokieruje. W  tej na
dziel życzymy mu wiele powodzenia w jego pracy, 
IW której niewątpliwie udzieli mu inteligencja ży
dowska poparcia, intenzywniejszego niż w poprze
dnich lai ch.

Zw ierzchność wyznaniowa liaszej Gminy żłydo- 
wskiej przez długi cfiias była całkiem zaabsorbo
waną zatargiem  jaki wybuchł między rsbinem a je 
dnym z rzezaków, Wskutek czego dotąd nie prze
prowadziła Ona U siebie zmiany statutu W kierunku 
demol ratyzacji Gminy i dała się wyprzedzić inuym 
Gntinom na terenie województwa krakowskiego i 
lwowskiego. Spodziewamy się jednak, że teraz, kie
dy nie istn ieją już żadne przeszkody w  normalnym 
(Oku czynności Zwierzchności Wyznaniowej, nie o- 
■JŚeazka oma skorzystać z  przysługującego je j pra- 
Wa demokratyzacji Gminy żydowskiej nowotarskiej, 
BwłaszCza, że postulaty demokratyzacji życia ż y 
dowskiego nie są obce większości członków Zwierz
chności wyznaniowej, znanych ze '■wych demokra
tycznych przekonań.

Mówiąc o Zwierzchności wyznaniowej, musimy 
| uznaniem wyrazić Się o jej stanowisku wobec 
F . Ń „ któremu w miarę możności Zwierzchność 
wyznaniowa udziela subwencji oraz przychodzi z 
pomocą w ten sposób, że datki ofiarowane przy To
r u  w synagouZe podczas ustalonych przez Zwierzch
ność świąt i sobót przeznacza w Całości na Żyd. 
Fund. Narodowy. Drs.

„Hahima" w Polsce
W  .W arszaw ie u tw orzy ł się specjalny k om i

tet d la  p rzy jęc ia  „H a b im y “ . M in isterstwo 
•p raw  w ew nętrznych  w yda ło  ju ż  pozw olen ie 
na przy jazd , a w  tych  dn iach  m a m in ister- 
• tw o  sp ra w . zew nętrznych  w ydać  artystom  
w izy . Artyści m a ją  przt jechać do  Po lsk i 26 
Ittn, z  Dynahurga. D n ia  1. m arca m a ją  ro z
począć występy. Zam ierzonych  jest 15 p rzed 
staw ień.

Żydowska komisja dla paszpor
tów ulgowych na studja zagrai icą

Do l.k>rmisji, która ma się zajmować opinjowanaem 
próśb o paszporty ulgowe dla studentów wchodzą 
z Koła 'Żydowskiego: posłowie Dr Feldmail, Dr Fe- 
derbusch, Dr Insler, Dr Schwaiz, rab. Lewin i Le- 
winson.

Asymilatorzy przy robocie
W  mieszkaniu prywataem jednego z asymj 

latorów warszawskich odbył się lajny kon- 
wentykicl kliki asymilanckiej, na którym po
stanowiono zwrócić się do ministerstwa o- 
światy z żądaniem osobnej gminy dla asymila 
torów. (O osobne gminy w Palestynie walczy 
też grupa rab. Sonnenfelda, — godna kom- 
panjal). Także instytucje filantropijne, przez

// JOANA 0
knuhomita czekolada d a ła ło m  L_, 

p- le ca  ia b ryk a  l\. PIAS®€KI, S. A  KrakGw

asym ila torów  stworzone, m a ją  zostać vV fćU  
rękach, a nie przejść w  ręce gm in y  zydow.* 
skiej. ti

Ż U ŁA W S K I PREZESEM KLUBU P. P . S.
Jak nam, donoszą z Warszawy, mą na miejsc^ 

ministra Barlickiego zostać prezesem klubu PPS, 
pos. Żuławski. Tymczasem spełnia funkcje fuez«Sał 
poseł Niedziałkowski.

N IE -źT  D O FIARU JE  N A  FUNDUSZ N A R O u f*
W Y . Przed sądetn ugodowym w Warszawie tućzyłst 
się rozprawa Żyda, nazwiskiem WiirsZawsRt, prze- 
ciw katolikowi nazwiskiem Wiszniewski. W arszaw, 
ski zgodził się zrezygnować z oskarżenia, jeśli Vrl 
szniewski złoży jakąś sumę na Fundusz NerodnJ 
wy. Wiszniewski chętnie przyjął propozycję.

Z A S T R Z E L IŁ  URZĘD NICZKĄ ZA ZN IEW AV 
ŻEN IE  SOBOTY. W  Chmielniku pow. IcijleCkiDkj 
zastrzelił jakiś fanatyczny chasyd linieniem Chain 
lla ll swoją koleżankę Brajndlę Salzmun, ur iędniCąi 
kę magistracką za to, że w Sobotę spełuiała 8wo,i*i 
obowiązki biurowe. Po dokonanym czynie ?g«J*i> 
Się sam na policję.

BĘDZIEM Y M IE L I K A T A . „Kurjei Lwow-łki" 
donosi, że od 1 kwietnia będziemy inlJli kata, Ittófa 
ma wykonywać wszystkie egZekuCjO w kraju. Mley> 
scem jego stałego pobytu będzid Lwów. Z IJduU 
slei.ium sprawiedliwości jednak donoszą, że jeszczd 
kaia nie mianowano ani nie uchwaHino miejSCą jeg« 
siedziby i dnia rozpoczęcia urzędowania. —  Całośl 
wygląda na żart prima aprilisowy.

RED AKTO R  „E K o PRESU CZERWONEGO" 
S K A Z A N Y  N A  M IESIĄC ARESZTU. W  Wassza. 
wie odbył się przed sądem tamtejszym Sensacyjny 
proces przeciw redaktorowi , Ekspresu Czerwone
go" Augustynowskiemu. Oskarża niejaki Jankiel 
Rybojad o rzucanie oszczerczych kalumnij, podej
rzeń, o fałszowanie złotych banknotów t oskarżani* 
przed władzami policyjnemu Redaktor „EksDresu 
Czerwonego" Został skazany wyrokiem sądu na mie
siąc aresztu. Wyrok wywołał wielkie wrażenie.

MORD RABU NKO W Y. Z posterunku policji w Por 
łańcu powiat Sandomierz, doniesiono do Kruków* 
wczoraj o godz. 19-tej telefonicznie, że dnia 15 btn- 
o godz. 16-tej dokonano w lesie pod wsią RiiSzCZif. 
morderstwa rabunkowego na osobie 60-letnlej N* 
Świniarskiej, wyznania lrtojŻeszOWego.

Paryskie mody wiosenne
(Od naszej korespondentki paryskiej).

Jeszcze śnieg niezupełnie stajał na bulwa
rach, a już wieikie magazyny rozwinęły gorą
czkowe przygotowania na powitanie wiosny.

Fasony sukien, kapelusze, nowe mateijuły 
wszystko już obmyślane. — Materjały wio
senne będą przęśl czne. Znajdziemy pomiędzy 
n:.(.mi i starych dobrych znajomych. Z weł
nianych na pierwsze miejsce wybija się kas- 
ha. Ż najnowszych wymienić należy „kasha- 
toil“ 1 „milphy“ . Te dwa materjały dają się 
doskonale ze sobą komL-nować.

Na wiosnę nosić będą prócz sakramental
nych kostjumów rodzaj ensemblu, na który 
składa się skromna spódniczka z wełny 
„kasha“, zapięta z jednej łub dwóch stron na 
szereg metalowych guzików, (mundurowy:li), 
do tego rodzaj sweatra, z crepy chińskiej, Hen 
tycznego w kolorze.

Plastronik z wełny kasha inkrustowany, pa 
rę guzików meta'owych i metalowa sprzączka 
u paska stanowią całą ozdobę tego skromne
go i nader gustownego stroju.

Modne będą również na wiosnę suknie i ko
si jurny z materjału „crep alga“ . Lżejszy je
szcze „poplaga" nadaje się również na lek
kie suknie. Suknie le nosić będziemy z żakie 
tami, pelerynami, albo szalami z tego samego 
maiterjału. Ładnie wygląda suknia crepe de 
chinowa, a do niej szał podbity odmiennym, 
stosownie dobranym jedwaniem

Na Riyierze widać liczne kostjumy, składa 
jące się z spódnicy wełnianej, plisowanej, hlu 
zy crepe de chinowej w tym samyiń kolm ze,

i sweatru z cieniuteńkiej wełny. Sweaier łn » 
dwie męskie kieszenie na łremcie i podb*tJj 
jest crepe de chiną. Rękawy ma długi i nalca 
ży je tak odwinąć, by podszewka była wlddi 
ezna.

O ile bluza jest w kolorze spódniczki, swea- 
ter powinien być odmiennej barwy. Albó 
sweater i spódniczka w jednym kolorze, d 
bluzka inna. Noszą popielaty, dirap, blado- 
niebieski, a także czerwony, błękitny Ud.

Do takiego kostjumu noszą panie bukied® 
niewielki z żywych, zawsze świeżych kwia
tów4.

W  Paryżu kostjum taki, byłby ide n ł 
miejscu, toteż zastępuje go tu skroiunjj 
„uilleur". Aż do przesady prosty w linjacb^ 
Kołnierzyk szalowy, tu i ówdzie stęben lub Sa 
zik, pczatem nic. Nawet bluzki nie widać *  
pod niego. Z małego wycięcia widać tylk4 
kawałek obnażonej szyji. Do takiego kostjus. 
mu należą rękawiczki, pończochy, buciki i 
ły filcowy kapelusz, wszystko w tym samy** 
tonie.

Ale dobrze też wygląda przez kontrast, k®'* 
sljum jasny, np. zielony, a wszystko toń1* ' 
czarne.

Czarne rękawiczki do ciemnych kostjń'4 
mów uchodzą za bardzo eleganckie.

■Wieczorowym kolorem ulub?onym jest c**E 
wony we wszystkich możliwyc h odcieid®1̂  
Paryż, w połowie lutego. P* ^
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Nowy most na W;śl« został wszoraj otwarty
iNareszcie ludność d zie ln icy  podgórsk iej 

K rakow a doczekała się otw arcia  norm alnej 
kom unikacji m iędzy obom a brzegam i W is ły , 
której pozbaw iona była  przez b łizko 8 m iesię
cy. O tw arcie prow izorycznego  mostu na W i 
śle w  przedłużeniu ul. M ostowej nastąpiło 
w czora j, we środę, o godzin ie 11 przed połu 
dniem . U dzia ł w  otwarciu  w z ię li w o jew oda  
K ow a likow sk i, kom isarz rządu O strowskiej 
w iceprezydent inż. Sare, dyr. K rzyżanow sk i, 
naczeln icy w ydz ia łów  m agistratu  Dr. Przeor 
sld, D r Reiner i D r Herget, naczelnik akcyzy 
Dr Zaw adzk i, dyrek torzy  inż. B ieliński i inż. 
Seifert, przedstaw iciele odnośnych w yd z ia łów  
m agistratu i okr dyrekc ji robót puitb z. d yre
ktorem  Dudekiem , starosta Stańkowski, repre 
zentanci w o jskow ości z generałem  Kulińskim , 
członkow ie R ady przybocznej, reprezentanci 
prasy, kom endanci po lic ji, obyw atelstw o dziel 
nic.y podgórskiej w  osobach pp. Dr Fcibera, 
Zuckcra, Dunkelblum a i td- P o  pośw ięceniu  
mostu p .vez lis. N iem czyńsk iega  p rzem ów i! 
dyr. Dudek, kreśląc h istorję  budow y mostu, 
powstałego kosztem 120,000 złotych, które po
k ry ł rząd i gm ina po połow ie. Łączn ie z m -  
szlowaniem  i rozb iórką starego mostu budowa 
kosztowała 145,000 zł. D yr. Dudek im ien inn  
rządu oddał most w  zarząd gm in y  m. K iak o - 
kowa. Kom isarz rządu Ostrowski podziękow ał

Dwa wielkie pożary na Kazimierza
Jak już wczoraj w części nakładu donieśliśmy, 

we w lorek dnia 10 bm. o godzinie 21-szej wybuchł 
pożar w sklepie blawatnyin Wilhelma Rickela, przy 
ul. Krakowskiej 1 14. Pożar powstał od rozpalone
go pieca żelaznego, od którego ruira prowadziła 
pomiędzjj polkami z nmlerjałami weHttpiemi, jedwa 
bnemi i bielizną oraz zabawkami gumowemi. Zawe
zwana straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda według 
podania właściciela Wynosi około 10.000 dolarów.

M m i  Mmdyretiiora baniu za m oszustwa
Organa krakowskiej ek pozj tury urzędu śledcze

go aresztowały w  cukierni Noworol skiego w Sukien 
ilicach, byłegio dyrektora Polskiego Banku Handlo
wego fil-ja w Nowy Sącizu — Antoniego Gołębia, lat 
25 liczącego, zamieszkałego w Krabo-wie. Gołąb 
przedstawiając się jako sprężysty fachowiec z dłu
goletnią praktyką, podjął się sanacji fabryki wódek 
Saufa immerglucka w Prądniku Czerwonym i na 
ten ceł wyłudził jd  właściciela tej fabryki, przeszło 
1.00U zł w gotÓWCe, a gdy oWej gotówki mu zahra-

dyr. D udekow i za rea lizację  budow y w  krót
k im  czasie, oraz w y ra z ił uznanie i  podzięko- 
w an it p ro jek todaw cy i  w ykonaw cy mostu i n i, 
F rancozow i za jego  niestrudzoną pracę, jak 
rów nież jego  pom ocn ikom  pp- K a rc ili i Poler
kowi, oraz robotnikom , k tórzy bez w zględu  na 
porę, p rzy  n iesprzy ja jących  warunkach atm® 
sferycznych  doprowadzali1 'rob o ty  swoje do 
końca. 1 liż. Frant oz podziękował za słoyt a 
uznania, a po przem ów ien iu  reprezzmlaatóW 
dzieln icy X X I I  i V III pp. F in t! . t i G riffa , 
podnoszących zasługę kom isarza rztdu  Ostr® 
wskiego około doprowadzenia budow y mostu 
do skutku, p O strowski przeciął taśrne zarny 
kającą most i odciął go do uży tku publicznego 

Po obu stronach mostu zebrały' się tłu m j 
publiczności oczekujące z n iecierpliw  ości| 
otwarcia in- stu. Natychm iast rozpoczął się n i  

, moście ż\wvy ruch pieszy' i  w ozow y.
Jak w iadom o oplata za przejście przez m csl 

w ynosi od osoby 5 gr., dla d?ieci 2 gr, od w o 
zu 10 gr. a od samochodu 20 gr. O p łaty t»* 
przeznaczone na konserwację mostu, pobiera
ne są ty lkc przy przechodzeniu W stronę Pod
górza, a w przeciwną stronę przejście i prze. 
jazd jest bezpłainy.

Z  chw ilą  otwarcia mostu przestał ku rsow ał 
galer „Ż eg lu g i P o lsk ie j", k tóry  przew oził pu
bliczność na drugi brzeg W is ły .

Wczoraj popołudniu wybuchł znowu groźny po
żar w domu pod 1. 39 pn-zy ul. Starowiślnej. Od iskier, 
z Wycieru kominowego zapaliły się na strychu ma
terace oraz sprzęly domowe. Fłoiuień ogarnął 
wkrótce wiązania belkowe oraz dach, który donąjl 
na przestrzeni 80 metrów kwadr. Straż pożarna 
stłumiła ogień w 20 minutach. Szkoda wynosi 2.000 
złotych i jest ubezpieczona ,Yłaścicietem domu |Mt 
p. Jakób Markheim.

kło, wyłudził powtórnie od waŁ-JłiOeła tej fabsrykf 
weksel na 500 zł oraz hiżutorję wartości przeSeło. 
3.000 zł rzekomo na dalszą podróż celem wyszu
kania odpowiednich kredytów u osdb wpływowych!. 
Gołąb zastawił biżuteiję, a uzyskaną gotówkę przo- 
trwonił. Ponadto pona iągal on i inne osołw Ar«. 
sztowąnego Gołębia odstawiono do aresztów sątła 
c kręgów ego karnego, a dalsze dochodzenia pru nas 
dzi ekspozytura urzędu śledczego.

Z ruchn sjountycznego
D nia  14 bm . w  m yś l u chw ały Kongresu 

Odbyło się posiedzenie delegatów  w szystk ich  
instytucyj, zb iera jących  fundusze na cele 
•jońsk ie p rzy  współudzia le członków  Egzcku 
tyyy Sjon istycznej i fed e ia cy j sjonskich I 
((przewodniczący Dr. Feldschuh). celem skoor j 
d ynow an ia  w , czasie —  zbiórek na pow yższe 
cele i  ustalenia organu kontrolu jącego tychże. 
P o  dłuższej naradzie uchwalono:
. l )  stworzyć kom isję, złożoną ze stałych de 
legatów  odnośnych instytucyj, celem ureguło- 
Wariia zbi<źe«k, jakoteż przep iow adzen ia  akcji 
pk,szczególnych funduszów  w  całym  kraju ;

2) w yłon iono kom itet sk ładający się z za
stępców  4 instytucy j: K K L ., KH ., L ig a  dla 
prac. Palesl., E zra Chaluc!m  i M izraclii.

3 ) każda zb iórka musi m ieć sw ój placet od 
.■Komitetu, ewentualnie od kom isji;

4 ) K om itet jest organem  w ykon aw czym  i 
p row adzącym  spraw y bieżące, kom isja  o rga 
nem  uchw ala jącym ;

5 ) w  sprawach n ieporozum ień w  łon ie K o 
m itetu  rozstrzyga kom isja ;

6) w szystk ie organ izacje obow iązu ją  się 
w ysłać  cyrku larze na p row inc ję  do sw ych  to
w arzyszy , celem dokładnego p o in form ow a
n ia  ich  o istnieniu tejże kom isji, je j lun- 
'kcjach i  prawach;

7) w szystk ie zbiórki m a ją  b yć  ogłoszone 
W „N o w y m  D zienn iku ".

KRONIKA
K raków , 18 'u tego

l l  n ie d o s t a t e c z n e  k r e b y t a  n. a
KLINIK. Jak się dowiadujemy, mii iger-two 
Oświaty wyasygnowało w bieżąc/ni miesiącu 
110.220 zł. na utrzymanie klinik u iwersytec- 
kich wr Krakowie poza dwoma klinikami- der
matologiczną i laryngologiczną, utrzymywane 
mi wspólnie ze szpitalem św. Łazarza. Wobec 
,tak szczupłych kredytów rządowych wydział 
lekarski Uniw. Jag. opracowuje program zmia 
ny administracji klinik uniwersy lackich przez 
przeniesienie centralnej administracji do kwe 
stury Un. Jag. Poszczególne kliniki będą admini 
is iowane przez znacznie zrnniaj;. my perso
ną] . Reorganizacja ta będzie wprowadzona 
dopiero z dniem 1 maja, ze w/gWili na po- 
' c:jn'one już u dostawców aprowizacyjnyrłi 
zau-ów>eń dla klinik.

— BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW przy 
ml. Syrokomli na Półwsiu Zwierzynieckiem 
Sj stała już ukończona. Pięć trzech pięt cow y cli

omy w czynszowych stanęło pod dachem, a 
*  wiosną będą podjęte roboty około wyprawie 
ęio b idynków. Mieszczą one ogółem 50 mie
szkań. dwu- i trzcchpokojowych, a jv jednym 
X domów będą urządzone dwie pracownie ma
larskie. W  Podgórzu doprowadzona pod dach 
tłv a miejskie domy czynszowe o jednopokojo
wych mieszkaniach z kuchniami. Przydział 
Tnieszkań będzie dokonany na konferencji pre 
zydjum miasta w marcu br.

— OŚWIETLENIE HALI SUKIENNIC. 
!W  najbliższych dniach zostaną w Sukienni 
tac’ zawieszone lamny wysokoświecowe w iło 
iści .0-ciu, każda o sile 500 świec — w miejsce 
Zniesionych podczas wojny lamp łukowych.

— z w ią z e k  z a w o d o w y  u r z ę d n i
k ó w  PRYWATNYCH (Kraków, Sławkowska
6) organUjci cykl wykładów na lemat: ,Hi- 
Storja ustrojów społecznych”. Informacji 
udziela i zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
Związku codziennie od godziny 7—9 wieczo
rem Pierwszeństwo mają członkowie.

— T R Z Y  W Ł A M A N IA . Mar ja Krzyżanowska, za- 
Ońeszkała przy ul. ZyhlikiewScza w domu PKO. za
wiadomiła policję, że dnia 16 bm. w godzinach 
przedpołudniowych skradziono jej ze zamkniętego 
•bieszkama na I, p. garderobę (5 sukien, 1 płaszcz 
Kumo wy i parę bucików) łącznej wartości 400 zł. 
®prawca dostał się do mieszkania dobranym klu- 
^Zen lub wytrychem. —  Nieznani sprawcy dostali

Wczoraj między godziną 10 a 15 do mieszkania 
wrai Ciszka Bareckiego i Jana Gajoszka przy ul. 
jLubeiskiej^l. 3 j skradli h« ich szkodę ubrania i bie- 

'ącznej w ir-osci 740 zł, Jak stwierdzono, spra 
doi*t li kę d« m ietzkaa* gr.zy pomocy dobra

nego klucza lu wytrycha. — Władysław Jabłoński, 
zamieszkały przy ul. Zwierzynieckiej 1. 18 dioniósł 
że dnia 14 bu. między godziną 10 a 20-tą, skra
dziono mu ze zamknjętego mieszkania dwa ubrania 
męskie, znaczniejszej wartości.

—  K R AD Z IE ŻE  B IE L IZ N Y . Henryk Komblum, 
zamieszkały przy ul Starowiślnej 1. 34 doniósł dio 
policji że dnia 16 bm. między godziną 10 a 11 skra
dziono mu ze zamkniętego mieszkania bieliznę war
tości 300 zl. Skradziona bielizna znaczona B. Fi i 
B. K. znaijdowala się w koszu w kuchni, do której 
sprawca dostał się przy pomocy dobranego klucza. 
—  Na szkodę Matyldy Hubisztównej, nauczycielki, 
zamiesakałej przy ul. Felicjanek 1. 4, skradziono 
skradziono w nocy z dnia 14 na 15 bm. ze zamknię
tego strychu ppzez oderwanie kłódki bieliznę, zna
czoną literami M. H. i K  K. wartości 400 złotych.

—  Z BRAM Y DOMU przy ul. Grodzkiej 1. 42, 
skradziono z pozostawionego tam chwilowo wózka 
dziecięcego na szkodę Heleny Lichtig, tamże za
mieszkałej, białe fuiterko dziecinne wartości 80 zł.

—  B ŁĘ D Y DRUKARSKIE. W  numrrze wczoraj
szym, w dodatku „Ltkarz domowy'1, m-a tytuł pierw
szego artykułu brzmieć: .Nowe arogi w leczeniu, 
gruźlicy", a nie: „...do leczenia". —  W  lelefonema- 
cic ze Lwowa o przebiegu konferencji sjondstyoznej 
ma być: „Dr Geier (a nie Dfe Geier), Dr Alles 
(a nic „A le f"), Dr Dogilewski (a nie „Dobielow- 
ski“).

— o-O---------
—  U N IW E R SYTE T  LU D O W Y P R Z Y  HASZA- 

C1IARZE. Dziś, w czwartek o godz. 7‘15 prof. E. 
Waldman: Początkowe wiadomości z chemji i fizy
ki. O godz. 8*15 p. M. Miihlslein: Kurs języka he
brajskiego. W  niedzielę, dnia 21 bm. p. Emanuel 
Stein rozpoczyna wykład n. t, Historji literatury 
powkzecbnaj.

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— W Y S T Ę P Y  ZYG M U NTA TU R K O W A I ID Y  

KAM IŃSKIEJ. Dyrekcji żyd. tea.m udało się po
zyskać znanego artystę i reżysera W. I. K. T. W W ar 
sziwie oraz panią Idę K a mińską na kilka gościn
nych występów. Goście odegrają główne role w dra
mi tach „Kiedy szatan się śmieje" Herrera (sobuta 
wiecz. i niedziele p«-p.) oraz „Morfium" n iedziela 
■wieczorem).

— PO R AN E K  SYM FONICZNY Z W IĄ Z K U  Z A 
W OROW YCH M UZYKÓW  odbędzie się w  na, dzie
lę dnia 21 lutego 1926 w  sali Starego Teatru o godz. 
11 przedpołudniem. Dyryguje p. Tadeisz Mazurkie
wicz, znany w kraju i poza granicą dyrygm t ktćry 
iv niedzielę dnia 14 11:!ego br. dyrygował z iidezwy- 
klem powodzeniem koncertem Filharmonji war
szawskiej. Jako solistka współdziała w tym po
ranku młodziutka pianistka p. Ludmiła Berkwitz, 
uznana przez prasę krakowską i lwowską za nie
zwykle utalentowaną i dojrzałą solistkę. W 1 progra
mie wybtcznie utwory Czajkowskiego- „Romeo i Ju
lia", koncert fortepjanowy b-moll i IV . symfonja. 
Bilety w cenie po zl 4, 3, 2 i 1 zl są już db nabyta 
u p. J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8. 185

— Ś W IE TN Y  K W A R TE T  DREZDEŃSKI, któ
rego występy na estradzie koncertowej spotykają 
się wszędzie z W y ją tk o w y m  uznaniem prasy i pu
bliczności, wykona w Krakowie w niedzielę, 21 bm. 
w Starym Teatrze, na IX . kon< ercie abonamento
wym nader interesujący program

—  W IECZÓR AUTÓĘSK1 ALEKS. JQRDAENS 
odbędzie się w nied; ielę 21 bm w Kallegium W y
kładów Naukowych Rynek 39, o godz. 6 wieczorem 
W  skład programu wchodzą nowde 1 groteski, 
które recytować będą artyści Teatru im. J. Stowac , 
kiego: pp. Ludwika Śniądecka1 i W ładyiUw W o
żnik,
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—  OLiOA O LG INA (M A Y W A L T ), znakom ita  

{polska śpiewaczka koloraturowa, W ystąp i w Krako
wie z  jedynym koncertem we wtorek 23 bni. w  sali 
Starego Teatru Jej kreacje sceniczne Ma non, Vio- 
iletty, Rosyny, Gildy i Lacme zaliczają sprawozdaw- 
Mt ntuiycznl do rzędu najlepszych typów, jak ie  

iw tych rolach widywać -się zwykło. Bilety sprzeda
je  Kasa Zamiawiań J. Lipski, Sławkowska 8.

—  „W IECZÓ R MIŁOŚCI I  BUNTU". Dziś we 
czwartek 18 bm. odbędzie się w  Koilegiam W ykła
dów Naukowych (Rjnek gł. A — B, T. 39, II. p.) 
iWięfczór Autorski Witolda Zcchentei'a, poety z „L i- 
%urtu“ , pod tytułem „Wieczór miłości i bumu". Po 
czątek o  godzinie 7 wieczór.

— W  N IE D ZIE LĘ , dnia 21 bm. odbędzie się w sa 
Hi Starego Teatru FIVE-0-CLOCK Makkabi. Po- 
Cyątek o godz. 5 pop.

REPERTUARY TEATRÓW KRASOWSKICH 
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

Czwartek: ..Polityka i miłość“ .
Piątek: ,.Prawo barbarzyńcy",

O PE R E TK A
Czwartek: ,Od A  do Z pod sukienką".
Piątek: „Od A  <ło Z pod sukienką",

T B A T R  ŻYDOW SKI. UL. BOCHEŃSKA
Spbota: „Kiedy szatan się śmieje".
Miedziela: pop. „K iedy  szatan się śm ieje"; wiecz.

R E PE R TU A R  K IN  KRAKO W SKICH
NOWOŚCI: „Upiór w Operze".
UCIECHA; Z pamiętników Puster K rak  aa
.W ANDA: „K ró l Paryża".
REDUT A : „Męty Nowego Jorku".
SZTU KA* Dorota Vernon“ .
PROMIEŃ: „Czterech jeźdźców Apolkalipsy".

Z sali sądowej.
ZASĄDZENIE DWÓCH NOŻOW NIKÓW  

TYzed s fcd sn. apulacj jnym karnym w  Krakowie 
•Wzpatrywano wczoraj ' sprawę napadu ulicznego 
(W RrottorwiCacth Małych. Jan Sikora, dróżnik rady 
powiatowej żywił oddawna nieprzyjazne uczucie do 
M seta Krają, tjozorcy w budownictwie miejskiem. 
SUoont omówił się ze Stanisławem Korbą że tenże 
napadnie na Kraja, gdy Kraj będzie wracał do do
mu do Bronowie. Korba wykonał to zamówienie 
iżcifśłe wedle polecenia i parani! nożem Kraja. Za 
ten napad wymierzył sędzia pierwszej instancji Kor 
M e  kwrę 1 roku Więzienia, zaś Sikorze karę 5 mie- 

więzienia. Pr-ty odbytej wczoraj rozprawie I 
lacy ni ij przed sądem okr. karnym obrońca zażą

dał obnaV n kary, g|dyż wymierzona Korbie kara 
Więzienia jest najwyższą karą, jaką może wymie- 
kfcyó sędzia jednostkowy. Prokurator Dr Szwakopf 
poparł wn'osek obrońcy. Trybunał pod przewodnic- 
Iwrm M .  Podobińskiego zatwierdził karę oo do 
obu oskarżonych stwierdzając, że nie ma podstawy 
do złagodzenia, gdyż zachodzi rażący wypadek no- 
townictwa. Poszkodowanego zastępował adw. Dr 
iWareuhaupt, oskarżonych bronił Dr Aschenbrenner

Ze sportu
ftUKO RD Y LE K K O A TLE TY C Z N E  W  R, 1925. 
lOOyaidów Hussey (U. S. A .) 9,8/10 sek. 100 m. Corts 
(Niemcy) 10,6/10 sek. 220 yard. Scholz (U. S. A .) 20, 
8/10 sek. 200 m. Mourlon (Francja) i Schiilier (Niem
cy) 22 sek 400 m. Schmidt (Niemcy) 49 sek, 800 m. 
ByMen (Szwecja) 154, 5/10, 150Ó m. Wiriath (Fran
cja ) 3:59,6/10. 5000 m. Matileinen (Finiandja) 14:57, 
10,000 m. Marchal (Francja) 31,594/10, Maraton (42, 
8/10. km,) Kinu (Szwecja) 2:33:36,5/10. 110 m. z  plot
kami Tro&sbach (Niemcy) 14,9/10 sek. 400 m. z płot
kami Frccsbaeh. (Niemcy) 55 sek. 4x100 yard. New 
(York A  C. 41,4/10 sek. 4x100 m. D. S. Berlin 42,2/10 
■ek. 4x400 m. Kamra terna (Helaingfors) 3:23,7/16 
•ek, Skok wzwyż Osbarne (U. S. A .) 2,07, skok o 
tyCzCe H off (Norwegja) 4,lQ skok w dal Hubbart 
(U. S. A.) 7,73 m. trójskok Tu u los (Finlanja) 15,05 ' 
m., dysk Houser (U. S. A .) 47,70 m., oszczep Bo- 
nura (U. S. A.) 65.19 m„ kula HouSer (U. S. A,) 
15,256 nr. dziesięcdobój Osborne (U. S. A .) 7,706 pkt.

Powyższe wyniki ustah ne zostały przez związek 
lekkoatletyczny, jako najlepsze, uzyskane w mistrzo- 
■I wach poszc segóinycn państw.

Z W IĄ Z E K  L E K K O A T LE T Y C Z N Y  przygotował 
Ha rok b. bardzo obfity program. Lekkoatleci nasi 
zmierzą Się w Zagrzebiu z  Jugosławią W  Rzymie z 
Włochami, na „olimpjadtie" akademickiej z przed
stawicielami akademickiej lekkiej atletyki państw 
europejskich i na „olimpjadzie" kobiecej w Hadze. 
Na drugą połowę roku przygotował związek zawo
dy międzymiastowe Warszawa—Talin w Warszawie, 
trójmecz słowiański: Czech, Jugoslawji i Polski,

6kolei między.iarOUOwj zawody akademickie w
*rsz.w iej ; .

O RG AN IZACJA KOBIECEJ LE K K IE J  A T L E 
T Y K I. Międzynarodowa federacja lekkoatletyczna 
zaK O fn tiflik ow a ła  polskiemu związkowi lekkoatlety
cznemu następujące ucnwały: 1) Kongres M. F. L. 
A. w  r. 1924 u ch w a lił , że sporlem le k k o a t le ty c zn y  ni 
wśród kobiet Z a jm o W a ć  Się będzie tla terenie, mię
dzynarodowym sp ec ja ln a  komisja sporlów kobie
cych , wyłoniona z zarządu federacji, 2) sportem 
lekkoatletyCznym  wśród kobiet na terenie poszczt- 
gólnych krajów zajmują się i opiekują krajowe 
związki lekkoatletyczne. Zarząd M. F. L. A. poleca 
krajowym związkom umiar i lakt w zorganizowa
niu zawodów kobiecych, aż do chwili kiedy wszel
kie sprawy sportów koh ieC ych  będą uregulowane 
przez odpowieonie instrukcje.

RZECZ f  CIEKAWE.

Prawo małżeńskie na Kaukazie
Wobec zapowiedzianych zmian w ustawie o mał

żeństwie w RoSji, sowiety lokalne nadsyłają rozma
ite projekty i poprawki do Moskwy. Sowiet Dagesta
nu uchwalił zażądać od rządu centralnego włączę 
nia następujących artykułów do prawa małżeńskie
go na użytek Kaukazu:

Artykuł 1. Odszkodowanie dla rodziny żony nie 
może wynosić więcej niż 50 rb Za wdowę w.y płaca 
się 25 rb

Artykuł 2. Narzeczony nie ma obowiązków dawać 
prezentów. W  dniu ślubu narzeczony ofiaruje ro
dzinie panny młodej barana i 5 rb. 

t  Artykuł 3. Uprowadzenie narzeczonej wbrew jej 
woli jest wzbronione.

Artykuł 4. Goście zjawiający się na wesele bez 
zaproszenia winni zapłacić gospodarzowi po 3 rb. 
od osoby.

Dobry nieboszczyk
W  Mentonie odebrał sobie życie znany w  tamtej

szych kołach bogaty Anglik, R. Murdoch. Trupa 
samobójcy znaleziono w łazience zamkniętej szczel 
nie i Wypełnionej duszącym odorem gazu. W  przed
pokoju umieścił przełomy samobójca na widloGznem 
miejscu kartkę z napisem:

, Uwaga! Gaz!"

Szczęśliwe miasto
Mieszkańcy Ostendy (trzymali od swego magistra

tu bardzo rzadki i przyjemny prezent: zawiadomie
nie o zniżce podatków komunalnych .o sumę prze
szło 1 miljona franków.

Pomyślny sezon kąpielowy ubiegłego lata oraz li
czna frekwencja zasobnych w dolary i funty Angli
ków i Amerykanów w połączeniu z umiejętną go
spodarką miejską przyczyniły się do sanacji finan
sów Ostendy.

Czas to pieniądz
Żyjemy w  wieku frmetyCzUej szybkości i poiera- 

uia czaSu. Oto dzień przemysłowca francuskiego.
Przyjeżdża z Lyonu <k> Paryża o 4 pp. O godz. 5 

rendez—vous i dwugodzinna knoferencja. O 7 w. 
zajeżdża autu do hotelu i odwozi g<> do portu lotni
czego Rourget Tu wsiada on do aerplanu linji Pa
ryż—Londyn. O 11 w nocy zajeżdża już nasz Fran
cuz autem z  lotniska w Craydon przed Carlton — 
hotel, gdzie Czeka nań interesant, kupiec z L ivei 
poolu.

Wesoły kącik
Kipmanowi powodzi się bardzo źle, stagnacja 

na Całej linji. Zrozpaczony jedzie do Ludzi, aby prze 
cie zrobić jakiś interes.

W  składzie KantorowiCza przyjmują go z wiel
kimi honorami. Nareszcie klijent! KiplUuń chce ku
pić materjałów za 30 tysięcy złotych. A le gotówki 
nie ma ani grosza. Prosi o .kredyt . t r z y m i e s i ę 
c z n y .

Krntorowicz mówi: Dobrze, ale muszę się o panu 
poinformować, niech pan przyjdzie pojutrze.

K ij man przychodzi w oznaczonym terminie. Kan- 
torOwicz wsiada na niego z  całą fur ją:

—  To  łajdactwo! To podłość! Pan nigdy nikomu 
nie placd, weksle pańskie idą do protestu, siedział 
p»n w więzieniu, jest pan bankrutem' I  pan chce 
mieć u mnie kredyt? Kredyt na trzy miesiące?

Kipman spokojnie:
—  Dlaczego pan* się tak irytuje? Niech będzie na 

miesiąc.,,
* *  *

—  Mamusiu * dostałaś dwa siwe włosy!
—  T o  dlatego, że. ty jesteś niegrzeczną dziew

czynką,
—  Ależ mamusiu, to jak niegrzeczną ty dopiero 

musiałaś być wobec biednej baLcil

Z giełdy
Giełda krakow^aa z 17 bm., (w  nawiasie kamy) 

7. 16 bm.): Zieleniewski 9.90—10, Trzebinia 0.15
(0.16), Chodorćw 4—3.95 (4.05), Chybie 350,

Dolar nieoficjalnie płacono 7.50 -7-55..

Giełda warszawska
Giełda wtarszawsl a z dnia 17 b. a .  (r .ir) 

W alutyl Belgja - -  łćolandja 95*0 Londyn W90
Nowy Jork 7*38, Paryż 20 7 ', Praga 2: 85, Skwalcuja 
4230, Wiedeń 103-89, Włochy 29-83 . J
A k c ja :  Lank Małopolski Kraków —■— Bonk i i n

myślowy Lwów 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. P —■ A f t
lula 0-40, Wild Cegielski 7-4#, Parowozy 0'ż2 
wierci* 8 - .  Żegluga 0 #8, Pelska nafta #-42, kiła 1 Świa
tło 4*17, Chmielów 0*20 ktarschowice 9 w , Pociok -'4'< 
/ielei swski 1C50, Zyiaddw 8 2> Choderdw 95 ‘

I »p »i*ry  | s a * ł t « e v o :  &o/0 keawatsyj-
na 43V2, K/o pelyszLa keawersyjaa 190 pelyeaka a»- 
j aren a w uei. «»*— , w złoty Js e74*M, N . 7ó k n i >  

jewa 129

Giełda nindaAska
Giełda w fo C o tik a  z dnia 17 k . ■ ,

ttewizy. Aossterdaas 2k4i5, Belgad 124/, WCfn iMzd 
biaksela 32:5, budapest, 9939, 8 oka reszt SIS, cbiy 
naaia 14*1.0, Kopenhaga 18435, Londyn 3449, Madrrt
99-99 MadjolaM 2/5s, ii»wy Jork 7#»—, t u y t  26 0  
traga 21- ,  iefja o-13 KztokhoW 189 85 Warmuwa 
( 4 86 — 96 45, Zurych lit'^9 dolary 799*oO, oorg iqMq 
— . bułgarshio 494‘, a musicie 1 mark l u „
ckie 16S7C, ungielskio 3444, jugosłowiańskie 1244, nor
weskie— , polskie ^5-40. luuauńskie 302, szwodzklo 
169*0, szwajcarskie 13e 25, hiszpańskie 9620. 
kC*9V w ęg erskie 99*40, tureckie 2»'9/

A k c je :  Zieleniewski 95*2. Silesja — , Faato ISA 
t al.aa.paty 10., Gaheja 85:, biersza 20, Bonk Mało
polski — , tank faip. — - Topege 4-,

Giełda zurychska
Zuryih, 17 2 PA T . Paryż 18.31, Londyn 25 25 2, 

Nowy Jork 5.192. Relgja 23.60, Włochy 20.94, IR* 
szpanja 73.13, lloluudja 203, Berlin 1.23.6, Wiedeń' 
73.05 Sztokholm 133, Kopenhaga 134.90, Sofja 3.75, 
Praga 13.37.5, Warszawa 70, Budapeszt 0.72.5, Bia
ło gród 9.12.5, Ateny 7.40, Konstantynopol 2.72, Bu
kareszt 2.2o, Helsingfors 13.07, Buenos A ires 213 5, 
Tendencja stała.

Giełda londyńska
Londyn, 17. 2 PAT. Nowy Jork 4.86 3/8, Hoia(l 

dja 12.13 1/5, Francja 134.30 Bełgja 106.81.5, V rlo
chy 120.50, Niemcy 20.42.5, Szwajcarja 25.25 1/4, 
Hi szpanja 34.o0, Danja 18.72, Sziwecja 18.16 1/4, Nor- 
Wegja 23.22, Helsingfors 103 1/8, Praga 164 3/16.

G iiid a  paryska
Paryż, 17. 2 PA T . Londyn 134.35, Nowy JołL 

27.62, Belgja 125.5 Hiszpanja 289.5, Włochy 111.b, 
SzWajCarja 532, Danja 717, Holandja 11.07, Norwo- 
gja 578, Szwecja 739, Kumunja 11.85.

 o-o———

Nowe przepisy o wydawa
niu ulgowych paszportów

W  związku z wydaniem nowego rozporządzenia 
wykonawczego o  opłatach paszportowych, wydało 
obecnie ministerstwo spraw wewn. bliższe instrak
cyjne wyjaśnienia władzom podległym. Ważmiej- 
szem postanowieniem jest w tej instrukcji upoważnia 
nie władz policyjnych do wydawania świadectw me- 
zamożności osobom, których aochóa roczny usta
lony do opodatkowania nie przekracza 7.200 zi.

Urzędnicy państwowi i osoby wOjskov,« nip po  ̂
siadający majątku osobistego i innych dochodc*- poj  
za poborami służbowemi, mogą zamiast świadectw 
ni zamożności irzedstawić odpowiednie zaświadcze
nie władzy przełożonej. Zaświadczenie to winacf 
stwierdzać, że dany funkcjonarjasz (wojskowy) po
biera uposażenie służbowe w kwocie nie przekrada
jącej 600 złotych miesięcznie oraz nie posiada Bu
dnego majątku osobistego ani dochodów poza pobo
rami. W  razie niemożności stwierdzenia przez wła
dzę przełożoną tvch ostatnich okoliczności, winna 
władza tn odmówić wydania zaświadczenia; w tj/Dt 
wypadku ubiegający się o ulgowy paszport funkcjo- 
nurjusz winien przedłożyć świadectwo niezamożne-' 
ści Wydane przez władze policyjne. W  wypadkacb, 
gdy wyjazd zagranicę danej osoby jest nagłytm 
wystawienie zaś ulgowego paszp-ortu jad  zależneH* 
od decyzji władzy administracyjnej Il-gSej instancji 
w porozumieniu z delegatem władzy skarbowej, wła
dze administracyjne I-szej instancji winny w drodz® 
telefon,cznej względnie telegraficznej (na koszt 
osoby zainteresowanej) przedstawić Stan sprawi! 
właściwej władzy administr. I I  instancji, która obo^ 
wiązaną jest możliwie tegoż samego dnia po poK**' 
zumieniu się z delegatem Skarbu (ewentualnie 
lefoniczneąi) zakomunikować władzy adfn. I. insta®*1 
cji (starostwu —  dyrekcji policji) powziętą decj/* 
zję.
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1 Paszporty d la  r o b o tn ik ó w , u d a ją cych  się z a g r a n i
cę w ce la ch  p ra c y  z a r o b k o w e j  o r a z  d la  e m ig r a n tó w  

B a ją  bv f W yd a w .iiie  z. roCZllylil te rm in em  w ażn ośc i.

T E L E G R A M Y
Złoty we Wiedniu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 17 2. (D) Złoty we Wiedniu znowu 
dzisiaj słaby. W stosunku do dolara notowa
ny był dzisiaj złoty 7.40.

0  bezpośrednią komunikację to
warową między Polskąa Holandią

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 17. 2 (Ln). Od 19 do 20 bm. obrado

wać będzie w Poznaniu z. udziałem delegatów holen
derskich, niemieckich, czechosłowackich i polskich 
konferencja w  sprawie bezpośredniej komunikacji 
towarowej między Polską a Holandją. Omawiana też 
będzie sprawa transytu przez Niemcy jakoteż spra
wa taryfy towarowej dla komunikacji polsko nie
mieckiej z uwzględnieniem bezpośredniego przejścia 
Z Polski do Niemiec i odwrotnie. Komisja zajmie 
Się również sprawą transyIu prze/, Czecbodo vację.

Warszawa, 17. 2 (Ln ) Na zasadzie konwencji ha~i- 
dlowej między Polską a Rumunją urzęduje celem 
ułatwienia transportów drzewa i regulowania spła
wu na granicznej przestrzeni rzeki Czeremosz komi
sja [polsko rumuńska, która kolejno urzęduje irzy 
lala na terytorjum polskic-m a trzy lata na terytor- 
jum rumuńskiem. Wobec tego, że obecny termin 
urzędowania przypada na terytorjum polskiem, prze 
niesioną została siedziba komisji z VI yżnic do Kut.

Ii-Miń  Sileni Itliegi
Paryż, 17. 2 Z AT. Dziś w 70-tą rocznicę śmierci 

Heinego tysiące osób odwiedziło grób poety na 
MoDtmartre. Poseł niemiecki złożył nu grobie wie
niec.

jubileusz dra Ludwika Singera
prezesa i%4. rapy narodowej 

w Czechosłowacji.
Prago, 17. 2 ŻAT. Prezes żydowskiej Rady Na

rodowej w Czechosłowacji Dr Ludu ik Singer ob
chodzi! ostatnio 50-lecie swych urodzin. Prasa ży
dowska w Czechoslowicji poświęca jubilatowi arty
kuły utrzymane W  tonie bardzo serdecznym; wyra
żając się z wielkiem uznaniem o jego pracy dla do- 
Jpra spoełczeustwa żydowskiego w Czechosłowacji.

Ugoda chorwacko-serbska
Belgrad, 17. 2 P A T . Na dzisiejszem posiedzeniu 

klubu stronnictw radykalnych, wygłosił Pasicz mo- 
Wę o porozumieniu chorwacko serbskdem i nazwał 
pakt, który został zawarty między jegio stronnictwem 
a stronnictwem Radicza wielkie n dziełem mądrości 
stanu. Następnie przywódca klubu odczytał tekst 
paktu otwartego w dniu 15 lipca 1925 między obo
ma stronnictwami.

ha iiii N iin u i eljiateiei Ri&nr Ciin
Jerozolima, 17. 2 ŻAT. Gmina najstarszej kolonji 

ftydowskiej w Palestynie Riszon le Zion, wybrała 
pisarza hebrajskiego Rubinu Brajnina członkiem bo 
Holowym kctonji i postanowiła przyznać Brajnino- 
wi tytuełm daru honorowego budulec, celem wybu
dowania domu na gruntach '.olonji.

Riżar t w  dum i  Hwi iirki
Nowy Jork, 17. 2 PAT. United Press dono=i 

iW znanym pałacu Etjuitable, mającym 50 pięter, 
V j bucht wczoraj rano wielki pożar, który ogarnął 
Potężny gmach aż do 35 piętra. Dopiero wieczorem 
hdaoł się straży opanować pożar. 15 osób Ze straży 
odniosło rany. Ofiar w ludziach nie było.

Baczności GryzieI
„Na szyi delegata, którego Niemcy wyślą do L ig i 

Narodów należy założyć obrożę z napisem: Der
Nund bedsst'1 (pies gryzie). Wtedy tylko będą nas 
'r  Genewie szanować i poczują dla nas respekt*1.

Oryginalna ta bądź co bądź koncepcja wyszła z 
Itód pióra monarchisty niemieckiego v. Loebełla, 
który poświecił sprawie wejścia Niemiec do Ligi 
Narodów - porą broszurkę agitacyjną.

mi m
„Uspakajające11 oświadczeni* wobec dziennikarzy.

(T  Jegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 17 2. ( T )  Sir Erie Drummond' był 
dzisiaj ponownie przyjęty przez min. spraw 
zagr. Rzeszy, Stresemanna. W  rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył sir Drunnnond, że 
jeśli chodzi o sprawę rozszerzenia Rady Ligi 
Niemcy nie mają powodu do obaw7, zwła
szcza zaś po ukazaniu się głosów prasy an
gielskiej, będącej wyiazem oplnji Anglji w tej 
sprawie-

Wieczorem sir Drummond opuścił Berlin, 
udając się do Genewy.

Belgja przec*wko Polsce?
Z dyskusji nadsprew k rozszerzenia 

Rady Ligi.
Wiedeń, 17. 2 PAT. ..Arbeiter Zlg.“ donosi z Bruk 

seli: Sicjatisiyczny .Peuple" donosi z poinformowa

nego źródła, że inicjatywa przyznania Polsce stałe
go miejsca w Radzie Ligi narodów, wyszła z Pa
ryża, jakkolwiek sprawie lej nieprzychylną była A b- 
glja. Peuple daje do zrozumienia, że także Belgj* 
nie je^l bynajmniej za żądaniem Polski. Hiszpanjn 
interwenjoWala już rozmaitemi sposobami, aby uzy
skać stale miejsce w Radzie. W  dążeniach tych 

Ilisz.panja popierana jest przez Anglję, Francja ZaA 
ze względu na Marokko nie może występować przt- 
ciwko Hiszpanjł. Peuple spodziewa się, że rnałe pań
stwa pokrzyżują manewry lłiszpanji. Dziennik stoł 
na stanowisku, że chwila wstąpienia Niemiec do L i
gi narodów nie jest odpowiednią do poruszania kw* 
slji powiększenia liczby miejsc w Radzie Liga naro
dów-.

Ekipoie kanclerza ftameka
(Telefonem od naszego korespondent-)

Wiedeń, 17 2. (D ) Na dzisiejszem posiedze
niu komisji spraw zagranicznych parlamen
tu wygłosił ekspose kanclerz Ramek, omawia 
jąc przedewszystkiem sprawę konfliktu wlo- 
sko-austrjackliego. llamek oświadczył, że po 
znanej mowde Mussoliniego poseł austrjacki 
w Rzymie udał się do premjera włoskiego, żą
dając wyjaśnień w sprawie gróźb, wypowie
dzianych przez niego odnośnie do Austrji. —

Odpowiedź, jakiej Mussoiini udzielił, w zu
pełności zadowoliła rząd austrjacki. Mianowi
cie Mussolini oświadczył, że nie miał zupemłe 
na myśli żadnych zamiarów zaborczych wo
bec Austrji, a chodziło mu wyłącznie o pod
kreślenie, że Wiochy ściśle przestrzegać będą 
zasady nienaruszalności traktatów, ozczególuie 
jeżeli chodzi o plany połączenia Austrji * 
Niemcami.

liH9 Iii Nń ll lilii
z chulisanami na uniwersyftece w Pukareszda

(Telegram własny „Nowego Dziennika' >

Bukareszt, 17 2. Zat. Doszło tu ponownie 
do krwawych ekscesów antyżydowskich zor
ganizowanych przez nacjonalistycznych stu
dentów rumuńskich. Tym razem policja wy- 
stąpiła bardzo energicznie przeciwko demon 
stranlom. Studenci nacjonalistyczni zostali 
rozpędzeni przez policję przy pomocy wojska.

Wielu studentów aresztowano i usadzoro wfe 
więzieniu Vilada. 1

Król rumuński zażądał ud rządu natyciis 
miastowego przedłożenia sobie sprawozdana 
o ekscesach antysemickich w ostatnim czasie 
Żądanie króla wywarło silne wrażenie w rtt 
muńskich sferach politycznych. t

RtsM ln yrritkitl mitiitii nim lilnid iii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Damaszek, 17 2. (Żat) Nadrabin Damaszku złocie do kasy rewolucjonistów. Gdyby pienią
otrzymał od komitetu rewolucyjnego pow'slań 
ców rysyjskich pismo, zawierające żądanie 
natychmiastowego wpłacenia 500 funtów w

dze nie zoslały natychmiast dostarczone, rewo 
lucjoniści grożą nadrabinowi terorem.

■ s e s w i
Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wiib min liionith i ligiinii tabnkn
Nasz warszawski korespondent (Ln ) telefooije: 
Do Sejmu nadeszła dzisiaj wiadomość z Krakowa, 

iż w tamtejszym więzieniu św. Michała wybuchła 
głodówka więźniów politycznych, spowodowana

śmiercią jednego z więźniów-komunistów, niejaki*, 
go Kałuży.

(Sprawę tę powinny miarodajne sfery Wyjaśnić. 
-  Red.)

Kronika telegraficzna
— (Ż A T ) Na uniwersytecie florenckim powoałną 

została do życia specjalna katedra filologii semic
kiej. Profesorem mianowany został prof. Cuk ni. 
Prof. Culani jest jednym z najwybitniejszych znaw
ców na polu Rlologji semickiej.

— Bórse donosi, że we Wiedniu bawi Mr. BrOtm- 
ley, wiceprezydent banku angielsko amerykańskie
go .Baker Kellog i Comp.** Celem' jego pobytu tost 
studjewanie różnych projektów pożyczek dla państw 
środkowo europejskich. Mr Bromley zabawi w tym 
celu we Wiedniu kilka miesięcy.

—  Holenderska drużyna „Zwołemenelf" rozegra
ła z drużyną brukselską ffC ze rW o n y  Djabeł" za vo-

1 dy piłki nożnej z wynikiem 2:2 (1 :| .

— Policja wiedeńska odkryła na przed niesCiu 
wiedeńskim Ottaring u pewnego właściciela dorożek 
automobilowych sklud broni niemieckich .arotkw- 
ców.

— Fototechnik Artur SchultZe, zamieszany w '.  te- 
rę węgierskich fałszerstw 1.000 frankówke, zo tał 
dzisiaj przez berlińską policję aresztowany.

—  N. Fr. Presse donosi z kół rządowych niemie
ckich, jakoby kwestja powiększenia miejsc w Ra
dzie L igi narodów została załatwiona negatywnie, a 
to z powodu sprzeciwu lak Szwecji, jakoteż i c* 
strony angielskich kolonij.

B i i i o iM t i e  S o u  D zim ik



Str. 12___________________________________________ ,N O W Y DZTFT' *_p ją tek l9  1ute<ro_________________________  Nr. 40

Uiyw ajci* do gotowania, smażenie, pieczenia tyiko 
powszechnie lako najlepsze znanego mss!a rcśliim eg u

1 ^ 3 99TOMORi i
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[cios m m
(IjSfTUHJl obc iągu  p iw a  fia- 
r a iŁ j l lU  sakow ego , po łączon a  

z  korkuw n ioą , o ra z m ała  m ag ie l 
k o łow a  bardzo  tan io  sprzeda  
F ab ryk a  A p a ra tó w  P iw n ych , K ra 
ków . Z ac isze  6

R ep rezen ta c ja  za g ran ic zn ego  do 
mu, p oszu k u je  

Z D O L N Y C H  Z A S T Ę P C Ó W
w  każde j m ie jscow ośc i, naw et 
na jm n iejsze j. — P ie rw s zeń s tw o : 
U rzęd n icy  p ryw a tn i, agen c i ase

k u racy jn i itp.
2  g ło s  z .: S tan is ław ów , Sk ty tka  *

MASZYNY
WALCCWE

do wyrobu mac paschal
nych, oraz wszelkie przy

rządy wyrabia 
Fabry ka M aszyn  

ZYG M U N T R U  I I  ER 
Żywiąc.

OLIWA JADALNA SASSO
<EXTRA YIERCE)

uznana za najlepszą w świecie.

Jen. R ep ,: M (l UfillHW. IBM L 11.
i  po/eibliTT sj
ZADAĆ WSZĘDZIE!

BEZ WĄTPIENIA JEST
4- RADIO —  SPECJALNOŚĆ -  GUMOWA 4>
najpewniejszym i najhyj ieniczniejszym fabrykatem, 
który się obecnie wyrabia. Wielokrotnie wypróbowana 
marka światowej sławy. — Do nabycia w »p.ekach, 
drogerjach i perfumerjach. — W b iku tyrbte U za
stępcy Dom Handlowy „Emha“ Kraków, Stradom 16.

A A A A A A A A A A A A A A A U '

Telefony 
207-04 i 510-46.

ZADAĆ WSZĘDZIE!

Przyjmuje &
itp. W yk p n a n ie  p ierw szorzędn e. 
C eny b a rd zo  przystępne. Z g ło 
szen ia : Sa la  O ron erów aa , M a
ków , M a łopo lska

CIASTO STRUDLOWE
GALARETKI OW O COW E 

poleca Fabryka „SIC O N JA “  Kraków , Szlak SB.
Przyjmujemy i tentów na prowincję.

BACZNOŚCI (JWAGAI

Okazyjnie 
kupno dobrych a tanich 
silników elektrycznych
Od znanych niskich naszych normalnych cen 

dajemy w tym miesiącn
1 0 %  specjalnego rabatu

przy zakupnie eLktromotorów ze składu 
Na "kładzie ruamy 1000 sztuk.

The International 
Shipbuilding and Engineering Co. Ltd., Gdańsk.

B iuro :
Kraków , ul. W iślna 12. Ta l. 30-49.

Rutynowany buchalter-bilansista
pierwszorzędny organizator, zarazem polsko-niem. 
korespondent z długoletnią praktyką handlową 
i prz„mj słową, przyjmuje prace w zakres buchal

terii wchodzące jak:

zakładanie ksiąg
prowadzenie tychże wzgl. stały nadzór, bilanso
w anie , wyrabianie zaległości uporządkowanie 
zaniedbany n ksiąg. W arunki b . przystępna.

Referencje pierwszorzędne.
Zgłoszenia ped .lndustria" do Adm. N. Dziennika.

Adminishadę dom ói
w Berlinie i okolicy

obejmie solidny kupiec, mieszkający w Ber
linie od 18 lat i gruntownie obeznany z tam- 
tejszemi stosunkami. — Warunki przystępna 
Pierwszorzędne polecenia w Krakowie i w Ber
linie. — Zgłoszenia pod „Aministrator-Berlin* 
przyjmuje Administracja Nowego Dziennika

OBCASY
celiulofdowe zagrań.

KLAMRY
celluloidowe f ant azy jne  

oraz wszelkie przybory do obuwia

LEON WŁOCH
Warszawę, Zielna 52. I I 31-78.

oraz kąpiel rytualna (M IK W A)
Krakowie, ul. św, Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urząaz. 
(bielizna, mydło) ceny tardzo przystępu*.
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MbCYKf OSZCZĘDNOŚCIOWE 
PIECYKI „D A U E R B R A N D "

kuchnie węglowe i gazowe, iust&lacje 
wodociągowe, łazienki, gazociągi, ceu- 
tralne ogrzewanie poleca

I. MEISELS
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowl.- 
techn. i Zakład instalacyjny 

K rrk ó w , Karn ellCn* 3. Tu l. 103.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

SŁYHLE NA ŚWIAT CAŁY.

B S Ń
I

Gwarancja 50-letnia.
Jen. Przedst. na Polał ę:

Warszawa, Zielna 32. Tel. 137-28
Wielki wybór rowerów i części 

na miejscu.

ZADAĆ WSZĘDZIE I
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N ow a D rukarnia  D zien n iko w a
TELEFON 279. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L, 7. TkLEroN  m .1
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Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia bzuennikowa, Kraków, Orzeszkowej

przyjm uje wszelkie zamówienia w  zakres dru
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta
rannie, szybko i po  cenach umiarkowanych..


